
^iany w strukturze organizacyjnej ZKiMR

Mniej kierowników, 
Pracowników umysłowych 
i pomocniczych
2rn' ®®UDNIU zakończono ostatecznie prace nad w prow adzeniem  
je 1Sn organizacyjnych w przedsiębiorstw ie. Z zapowiedzi w ynikało, 
iiii one uspraw nić działalność zakładu i przyczynić się do
ęjc,nic,'szcnia za trudn ien ia  na stanow iskach nierobotniczych. Po dłu- 
S( konsultacjach i opiniow aniu przez wszystkie zainteresow ane 
u. ny przedstaw iono p ro jek t na posiedzeniu Rady Pracow niczej, 
l„ ra sp zatw ierdziła. Jak ie  więc zm iany zaszły w styczniu w struk - 

c organizacyjnej fabryki?

b^y^ektorowi przedsiębiorstw a 
s t^ re d m o  podlega czterech za- 
siep W’ główny księgowy, trzech 
!ta°.w produkcji, główny specjali- 
hkofS-' kom puteryzacji, kontrola 
j,: , , 1 i siedem sam odzielnych 
Spt °w. Jeden z nich — Dział 
nja ^  Osobowych i Przygotow a- 
Po)a(f a'bodowego — pow stał przez 
Kart z®nie dotychczasowego Działu 
tych * W arsztatów  Szkolnych. W 
iner ostatnich, po odejściu na e- 
ti)^;arę zatrudnionego tu  p ra- 
jecj n'ka, zostanie zlikw idow ane 
D2ja? stanowisko nierobotnicze. Z 
cZo“iu Spraw Obronnych w yłą- 
Hy.,0 Pracowników , straży prze
l e j  w sam odzielną kom ór- 
(o^^aizacy jną . Od stycznia kie- 
dotmcy zmianowi, podlegający 
^ r ? r iZas Działowi O rganizacji i 
stjip^ania, podporządkow ani zo- 
J6(j‘ Działowi Spraw  Obronnych. 
Po^.^eśnie powierzono im od- 
pra Jpazialność i zarządzanie 
Siei . ębiorstwem w  czasie d ru 
ta  1 h-zeciej zmiany, a także w 
Zal ,°lne od pracy.

Po]a!;Iadową Rew izję W ew nętrzną 
"ijv?0n° z Działem Organizacji 
!W‘:1 a* Organ i żacy j no-Rewi zy j ny . 
Co^orządkowano mu także p ra- 
hah lęów kancelarii ogólnej oraz 
sów Daszyn piszących i dalekopi- 
iJS2j . W Zakładowym  Ośrodku 
V o enia * Inform acji zlikw ido- 
Spca stanowisko inspektora do 
ten adaptacji zawodowej. W 
fe P °só b  ubyiy dw a stanow iska 

^ 'wnicze w  tych kom órkach, 
iahp. P,0nie głównego kontro lera 
2 Ceru P^hczono kontrolę dostaw  
kąc pralnym  laboratorium , two- 
D05t wydział Badań i K ontroli 

.w- Zmieniono także, nazw y 
'tycj;,!aj0'wych kontroli jakości na 
« * J aly kontroli jakości w po- 
^kcr°^nycb pionach szefów pro- 
ialiJ1-, Np. w ydziałow a kontro la 

„tCl m atrycow ni nazyw a się 
ł a ź n i a  W ydziałem K ontroli 
•łi6 ,Cl M atrycowni. W tym  pio- 
tetUa lawtd°w ano jeden e ta t refe-

^or? lubie Technika i R acjonali- 
%cv P o leg a jący m  obecnie za- 
^ch” dyrektora ds. ekonom icz- 
| 5te’ lik w id o w an o  stanow isko 

c/  k ierow nika KTiR, two- 
feljjt °Wnoeześnie funkcję spec- 

os. organizacyjnych. Nato- 
tie 7 ^  Dziale Socjalnym, zgod- 
ihiys/  ^n ioskam i związkowców, 

0 stanowisko inspektora do 
em erytów i rencistów .

W pionie głównego m echanika 
sekcję konstrukcyjno-technologi
czną podporządkowano kierow ni
kowi sekcji p lanow ania i przy
gotow ania rem ontów. W kom órce 
tej zwiększono lim it za trudnien ia
0 2 etaty  technologów ds. w pro
w adzania dniówki zadaniowej.

W ydział U trzym ania Ruchu K u
źni i W ydział Rem ontów U rzą
dzeń Kuzienniczych połączono w  
W ydział Remontów i U trzym ania 
Ruchu Kuźni. Dzięki tem u zli
kw idow ano jedno stanow isko k ie
rownicze. L ikw idacji uległ także 
W ydział K onserw acji Obiektów
1 Rem ontu Urządzeń. W jego 
m iejsce utw orzono z nieco innym i 
zadaniam i W ydział Obróbki W ió
rowej, Regeneracji i Usług, pod
porządkow any głównem u m echa
nikowi. W tym  pionie zrezygno
w ano także z 1 /2  e ta tu  inspekto
ra  nadzoru prac budow lanych. Je 
go zadania przejm ie Dział Inw e
stycji.

W pionie głównego energetyka 
w łączono oddział u trzym ania ru 
chu elektrycznego M atrycow ni do 
W ydziału U trzym ania Ruchu E- 
lektrycznego Kuźni.

Na okres do podjęcia produkcji 
w yoryw acza do buraków  utw orzo
no stanow isko głównego koordy
nato ra  do jej uruchom ienia, pod
legające zastępcy dyrek tora ds. 
technicznych.

W tym  sam ym  pionie połączo
no Dział BHP z Działem B adania 
i O chrony Środowiska, tw orząc 
Dział BHP i O chrony Środowiska. 
Dzięki tem u zlikw idow ano jedno 
stanow isko kierownicze. O d sty
cznia nie istn ieje  także Dział Or
ganizacji P rodukcji i Postępu Te
chnicznego. N atom iast przy Dziale 
Ekonomicznym utw orzono stano
w isko specjalisty  ds. rozliczania 
oszczędności, a e ta t technologa 
przekazano do Działu Głównego 
Kuźnika: Pozostałe 3 stanow iska 
uległy likw idacji.

Podobnym  rezu ltatem  zakończy
ły się zm iany w Dziale Zbytu. Tu 
również zlikw idow ano 3 stanow i
ska: ekonom isty, karto tekow ej i 
Wagowego. K olejne stanow isko 
kierow nicze w  Dziale T ransportu  
przem ianow ano na m istrzowskie. 
Zajm ujący je  pracow nik będzie 
nadzorow ał eksploatację i rem on
ty taboru samochodowego. Z likw i
dowano również e ta t głównego 
specjalisty  ds. akwizycji i bada
nia rynku.

Po likw idacji pionu służb p ra 
cowniczych Dział A dm inistracy j
no-Gospodarczy, do którego w łą 
czono zakładow ą przychodnię, pod
lega zastępcy dyrek to ra ds. hand 
lowych.

Dotychczasowe stanow isko za
stępcy dyrek to ra ds. inw estycji 
przem ianow ano na e ta t zastępcy 
ds. rozwoju. Oznacza to  rozszerze
nie zakresu obowiązków nie tylko 
na nowo pow stające obiekty, ale 
rów nież na perspektyw iczny roz
wój całego przedsiębiorstw a. W 
W ydziale Budow lano-M ontażow ym  
zlikw idow ano 2 stanow iska — 
zaopatrzeniow ca i inspektora ds. 
kosztorysowania. W tym  pionie 
znajdu je się rów nież osiedle za
kładow e z w łączonym  do niego 
hotelem  w  Roztoce i K lubem  
Sportow ym .„K uźnia”. O bsada p ra 
cowników osiedla także zm niej
szyła się o dw ie osoby — sprzą
taczkę i m agazyniera.

Zm iany nastąp iły  rów nież w  
pionie głównego księgowego. Dział 
Księgowości przem ianow ano na 
Dział Księgowości F inansow ej oraz 
utw orzono Dział Kosztów i K się
gowości M ateriałow ej. Dzięki tym  
zm ianom  zrezygnowano z 3 e ta 
tów  w  tych kom órkach.

K olejnych 10 stanow isk  zlikw i
dow ano w  pionie szefa produkcji 
odkuw ek. Dotyczą etatów  p lanisty  
w  Dziale P lanow ania P rodukcji 
Odkuwek, przem ianow anym  na 
sekcję, robotnika tran sp o rtu  i 2 
rozdzielców w  k ra ja ln i K -l, m i
strza i re feren ta  w  W ydziale M ło
tów  Kuźniczych, m istrza i k ie row 
cy w ózka w  W ydziale Pras, p ra 
cow nika adm inistracyjnego w  w y- 
kańczalni i k ierow cy w ózka w 
W ydziale K-5.

O osiem stanow isk zm niejszono 
obsadę w  Zespole W ydziałów M a
szyn Rolniczych. Należą do nich 
4 e ta ty  . rozdzielców w  W ydziale 
P rodukcji i M ontażu M aszyn P ie
lęgnacyjnych, 2 stanow iska m i
strzów  oraz rozdzielcy i kierow cy 
wózka w  W ydziale P rodukcji i 
M ontażu Rozdrabniaczy. Tu rów 
nież Dział P lanow ania P rodukcji 
przem ianow ano na sekcję.

N ajm niej, bo tylko 4 e ta ty  zli
kw idow ano w M atrycow ni. Są to 
stanow iska: technologa ds. koope
rac ji w  sekcji p lanow ania i przy
gotow ania technologicznego, m i
strza w  W ydziale O przyrządow a
n ia Młotów, sam odzielnego in 
spektora ds. rozliczeń narzędzi w 
W ydziale Narzędziowni oraz k ie
row nika gospodarczego zespołu 
wydziałów. N atom iast p racow ni
ków zajm ujących się w ykonyw a
niem  oprzyrządow ania do kuźn ia
rek przeniesiono z W ydziału M-3 
do M-2. W ydział M-3 przejm ie 
zadania zlikwidowanego W ydziału 
U zbrojenia P ras Kuźniczych.

W sum ie w prow adzenie opisa
nych posunięć organizacyjnych 
spow oduje zlikw idow anie 63 s ta 
nowisk, w  tym  21 kierow niczych, 
22 nierobotnicze i 20 robotniczych. 
Powołano natom iast 22 stanow i
ska, a w śród nich 8 kierow niczych 
i 13 nierobotniczych oraz jedno 
robotnicze. W szystkie prace zw ią
zane z pow oływ aniem  i zdaw a
niem  w yposażenia m iały być p rze
prow adzone do końca stycznia.

M. SZCZYPIORSKI

Pismo Załogi 
Zakładów Kuzienniczych 
i Maszyn Rolniczych w Jaworze 
Nr 3 (168) Rok XVI 
1-15 lutego 1989 r.

Janusz Agdan
I sekretarzem Komitetu Rejonowego w jaworze

30 GRUDNIA ub. roku odbyło się plenarne posiedzenie Komitetu 
Miejskiego PZPR, na którym, oprócz oceny sytuacji społeczno-poli
tycznej, przebiegu kampanii sprawozdawczej w  organizacjach pod
stawowych oraz zatwierdzenia materiałów na Miejską Konferencję 
Sprawozdawczą, zadecydowano o powołaniu Komitetu Rejonowego 
w  Jaworze. Obradom przewodniczył sekretarz KW PZPR w Legnicy 
ZBIGNIEW KORPACZEWSKI, który zapoznał uczestników plenum  
z ogólnymi założeniami zmian strukturalnych w  wojewódzkiej in 
stancji partyjnej.

Legnickie jest jednym  z trzech 
w ojew ództw , obok Koszalińskiego 
i Słupskiego, w  których w  drodze 
eksperym entu  w drażane są nowe 
stru k tu ry  organizacyjne w  partii. 
Chodzi oczywiście o zm iany głę
bokie, polegające na pow oływ a
niu kom itetów  rejonow ych, będą
cych stru k tu ram i pozastatu tow y- 
mi. W w ielu innych w ojew ódz
tw ach rów nież podejm ow ane są 
poszukiw ania nowych form  dzia
łalności partii, ale na znacznie 
n iniejszą skalę.

W w ojew ództw ie legnickim  po
w stało  13 kom itetów  rejonow ych 
PZPR, w  tym  po 2 w  gm inach: 
W ądroże W ielkie i G rębocice o ty 
powo rolniczym  charakterze. L i
kw idacji uległy tym  sam ym  kom i
te ty  m iejskie i m iejsko-gm inne. 
Pozostały natom iast kom itety 
gm inn°, w których sekretarze 
pełnić będą swoje obowiązki spo
łecznie, a nie jak  dotychczas, e ta 
towo.

K om itet Rejonow y PZPR  w  J a 
w orze objął zasięgiem swojego 
działan ia teren  m iasta  oraz gm i
ny: Paszowice, M ściwojów i M ę
cinka. Je st to obszar o pow. 340 
km 1, podczas gdy te ren  działan ia 
byłego K om itetu M iejskiego w y
nosił zaledw ie 19 k m 2. Pod tym  
względem  w iększe są ty lko Ko
m itety  Rejonowe w  Chojnowie, 
Złotoryi, Głogowie i Ścinawie. 
K onsekw encją rozszerzenia zasię
gu działania jest zw iększenie licz
by organizacji podstaw owych do 
117 oraz liczby członków i k an 
dydatów  partii do 2217. W ięcej o r
ganizacji skupia tylko K om itet 
Rejonowy w Legnicy — 195 i w  
Lubinie — 120.

W prow adzenie nowej s truk tu ry  
organizacyjnej m a przede w szyst
kim  na celu zwiększenie skutecz
ności party jnego oddziaływ ania w  
teren ie m.in. poprzez kadrow e 
w zm ocnienie kom itetów  re jono
wych. Wiąże się z tym  zm iana do
tychczasowego stylu pracy  całej

instancji. Od etatow ych pracow 
ników  w ym agać będzie się syste
m atycznych kontaktów  z organi- 
cjam i terenow ym i.

W skład  KR PZPR  w  Jaworze, 
zgodnie z uchw ałą ustępującego 
KM PZPR, weszli wszyscy człon
kow ie dotychczasow ej instancji 
oraz po dwóch przedstaw icieli de
sygnow anych przez w ym ienione 
w cześniej K om itety G m inne. Eg
zekutyw a KR liczy obecnie 17 
członków. W głosow aniu jaw nym  
I sekretarzem  KR PZPR  w  Jaw o
rze w ybrany  został JANUSZ AG
DAN. Pozostali sek re tarze  KR to: 
M ARIAN STASIULEW ICZ — od
pow iedzialny za działalność ideo
logiczną, JANUSZ M IKSINSKI — 
zajm ujący się spraw am i w ew nątrz
party jnym i, EDWARD W AL- 
CZUK  — nadzoru jący  sferę za
gadnień społeczno-ekonom icznych 
i JA N  ŁĘKAWA, k tórem u pow ie
rzono problem atykę społeczno-rol- 
ną. W skład  sek re taria tu  w szedł 
rów nież nowo w ybrany  przew o
dniczący Rejonow ej Kom isji Kon- 
tro lno-R ew izyjnej JÓZEF MO
KRZYCKI.

F unkcje I sek re tarzy  K om itetów  
G m innych pełnią społecznie: w  
Paszowicach ADOLF CZYŻEW
SKI — wiceprezes Okręgowej 
Spółdzielni M leczarskiej, w  M ę
cince JÓZEF SZATKOW SKI — 
kierow nik  Z akładu K ruszyw a 
Drogowego w  W innej Górze, a w  
M ściwojowie JA N  JA RO SIŃ 
SKI — pracow nik  W ojewódzkiego 
O środka Postępu Rolniczego w  
Targoszynie.

Nowe stru k tu ry  funkcjonow ać 
będą w  partii w  eksperym ental
nej form ie do X I Z jazdu PZPR  
k tóry  dokona oceny i zadecyduje 
o ich dalszych losach. Co 6 m ie
sięcy B iuro Polityczne KC PZPR  
dokonyw ać będzie oceny stopnia 
w drożenia eksperym entu  i osiąg
niętych efektów.

M. LENKIEW ICZ
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Zmiana na stanowisku I sekretarza KZ PZPR
12 stycznia odbyło się plenarne posiedze

nie Komitetu Zakładowego PZPR. Uczest
niczyli w  nim przedstawiciele wojewódz
kich i rejonowych władz partyjnych oraz 
kierownictwa zakładu i działających w  
nim organizacji społecznych.

Porządek obrad obejmował zapoznanie 
się z informacjami na temat wyników w  
eksporcie za 1988 rok i jakości produkcji, 
oraz zatwierdzenie materiałów na Zakłado
wą Konferencję Sprawozdawczą i rocznego 
planu pracy ZOKil. Centralnym punktem  
porządku były jednak wybory nowego I se
kretarza KZ PZPR przy ZKiMR. Pełniący 
dotychczas tę funkcję ADAM SAWICKI 
wystąpił z wnioskiem  o zwolnienie go z 
tego stanowiska w  związku z przejściem  
do pracy w  charakterze kierownika Zakła
du Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w  
Jaworze. Plenum przychyliło się do wnio
sku i zwolniło go jednocześnie z funkcji 
członka Komitetu Zakładowego.

Z upow ażnienia I sek re tarza  KW PZPR 
w  Legnicy H enryka N ow aka za dotychcza
sową pracę w  zakładowej organizacji p a r
ty jnej podziękował A. Saw ickiem u RY
SZARD KUREK. Podobne podziękow ania 
przekazali także I sek retarz KR PZPR w  
Jaw orze JANUSZ AGDAN oraz dyrektor 
ZKiMR MARIAN NAWROCKI, k tóry  w y
stąpił również w  im ieniu organizacji spo
łecznych.

Egzekutyw a KZ PZPR postanow iła udzie
lić rekom endacji na stanow isko I sek re ta
rza RYSZARDOWI KULPIE, dotychczaso
w em u kierow nikow i Działu Gospodarki 
M ateriałow ej. Rekom endację poparła także 
jego m acierzysta organizacja oddziałowa. 
Poniew aż z sali nie. padła inna propozycja 
(Roman Stępień nie w yraził zgody na k an 
dydowanie), na karcie głosowania um iesz
czono tylko jedno nazwisko. Na 11 uczest
niczących w w yborach członków KZ 9 od
dało swoje głosy na Ryszarda Kulpę, po-,

w ierzając mu tym  sam ym  funkcję I se
k re ta rza  KZ PZPR w  ZKiMR. Urodził się 
on 14 grudnia 1954 r. P racę w  ZKiMR roz
począł w  1969 r., a  6 la t później w stąp ił 
do PZPR. Od początku bieżącej kadencji 
jest członkiem Egzekutywy KZ.

W dalszej części obrad zastępca k ierow 
nika Działu Eksportu JERZY JURKOW 
SKI oraz szef K J GRZEGORZ LISOWSKI 
zapoznali członków KZ z w ynikam i osiąg
niętym i przez przedsiębiorstw o w  ubiegłym  
roku w podległych im dziedzinach. Nie za
głębiając się w  szczegóły, m ożna stw ierdzić, 
że są to w yniki dobre. N astąpił w yraźny 
w zrost eksportu, spadek s tra t spowodowa
nych brakam i przy jednoczesnym  wzroście 
ilości wyrobów ze znakiem  jakości „1”.

Na zakończenie obrad członkowie KZ 
PZPR zaakceptow ali propozycje dotyczące 
porządku i regulam inu obrad K onferencji 
Sprawozdawczej, tezy do refera tu  spraw o
zdawczego oraz p lan  pracy ZOKil na 1989 
rok. (m)

Wyższe stażowe od styczniaGoście z Kuwandyku

Wiemy o sobie 
coraz więcej

Przez sześć dni gościła w Jaworze na 
zaproszenie Komitetu Rejonowego PZPR 
delegacja z Kuwandyku, położonego u stóp 
Uralu w  obwodzie orenburskim. W jej 
skład wchodzili: ALEKSANDER GUBA- 
NOW — I sekretarz Komitetu Rejonowego 
KPZR w  Kuwandyku, WŁADIMIR GASZ- 
KOW — dyrektor Zakładów Chemicznych, 
JURIJ LITUNOWSKIJ — sekretarz Komi
tetu Zakładowego KPZR, WIKTOR LIPA- 
TOW — robotnik i aktywista partyjny oraz 
IWAN MIERZLIAKOW — kierownik w y
działu.

W pierwszym dniu pobytu — 11 stycznia 
goście spotkali się z sekretariatem KR 
PZPR i z Prezydium MRN, złożyli wizytę 
w Szkole Podstawowej nr 7, oddali hołd 
poległym żołnierzom polskim i radzieckim. 
Po południu zwiedzali zabytki Jawora i 
spotkali się z sekretarzem KW PZPR w Le
gnicy ZBIGNIEWEM KORPACZEWSKIM. 
Następnego dnia przebywali w  Jaworskich 
Zakładach Chemii Gospodarczej „Pollena” 
oraz w  Zespole Szkół Zawodowych przy 
ul. Wrocławskiej.

13 stycznia odwiedzili ZKiMR. Delega
cję, której towarzyszył sekretarz KR PZPR 
EDWARD WALCZUK, powitali: dyrektor 
MARIAN NAWROCKI i I sekretarz KZ 
PZPR RYSZARD KULPA. Po zwiedzeniu 
wydziałów Matrycowni, Kuźni i Maszyn 
Rolniczych radzieccy goście spotkali się w  
świetlicy Działu Głównego Mechanika z 
aktywem pracowniczym. Podzielili się 
swoimi refleksjami z pobytu w  zakładzie 
oraz opowiedzieli o swoim rejonie, m ie
ście i zakładzie, w  którym pracują. W. 
Gaszkow, porównując kierowaną przez sie
bie fabrykę z jaworską „Polleną” zauwa
żył, że oba przedsiębiorstwa, choć związa
ne z chemią, różnią się zasadniczo. Pro
dukcja jego zakładu związana jest z che
mią przemysłową. Z ciekawostek warto 
odnotować zupełny brak tzw. fluktuacji 
kadr, a jedyne ubytki wynikają z powoła
nia do odbycia służby wojskowej oraz od
chodzenia na emeryturę. Wynagrodzenie 
dyrektora wynosi 375 rubli i bez premii 
wcale nie jest najwyższe w  firmie. Premię 
przyznaje mu kolektyw pracowniczy. Ina
czej niż u nas nalicza się dodatek za staż 
pracy. Wypłacany jest on z końcem roku 
w wysokości 2-krotnego miesięcznego w y
nagrodzenia. Kobiety zatrudnione w  szcze
gólnie uciążliwych warunkach przechodzą 
na emeryturę w  wieku 45 lat, natomiast 
mężczyźni po ukończeniu 50 lat.

Po spotkaniu z załogą goście udali się do 
szkoły przyzakładowej, a po południu od
wiedzili Klub Technika, gdzie zapoznali się 
z pracą poszczególnych sekcji i kół zain
teresowań.

Kolejne dni pobytu w Jaworze goście 
poświęcili na zapoznanie się z rzemiosłem, 
rolnictwem indywidualnym i uspołecznio
nym oraz spółdzielczością. Odwiedzili m.in. 
zakład piekarniczy S. Furtaka, obiekty PGR 
w Jaworze, gospodarstwa indywidualne 
oraz Spółdzielnię Pracy im. Obrońców Po
koju i Spółdzielnię Inwalidów „Inprodus”.

16 stycznia delegacja z Kuwandyku za
kończyła swój pobyt w  Jaworze i udała się 
w  towarzystwie JANUSZA MIKSIŃSKIE- 
GO do Warszawy. (mil)

2 #  Przegląd Fabryczny

W prowadzony w  grudniu ub.r. aneks do 
obowiązującego porozum ienia płacowego 
przew iduje zasadnicze zm iany w wysoko
ści dotychczas w ypłacanych dodatków s ta 
żowych. Od grudnia brany  jest pod uwagę 
przy ich naliczaniu tylko okres za trudn ie
n ia w  ZKiMR, a czas pracy w innym  za
kładzie jedynie w  przypadku przyjścia do 
przedsiębiorstw a za porozum ieniem  stron.

T aka zm iana w ym agała w ielu przygoto
w ań. Dlatego dodatek za grudzień — w y
płacany z miesięcznym opóźnieniem, czyli 
w  styczniu — naliczony został w oparciu 
o num ery  ew idencyjne pracowników. Nie 
zawsze zgadzało się to z rzeczywiście przy
sługującym i zainteresow anym  kwotam i. 
Sporządzenie aktualnego w ykazu długo
trw ałości stażu poszczególnych pracow ni-

P ierw sze tegoroczne posiedzenie zarządu 
zakładowego koła TPPR poświęcone zosta
ło podsum ow aniu działalności w  1988 roku 
oraz zam ierzeniom  na rok bieżący. Jak  

stw ierdził przewodniczący koła GRZEGORZ 
LISOWSKI, w  m inionym  roku nastąp ił w y
raźny w zrost aktywności znacznej części 
członków. Na szczególne w yróżnienie za
służyli: JA N  WOJTON, STANISŁAW  NA
WARA i BOLESŁAW MALEC. Poczyna
n ia zakładowej organizacji spotkały się z 
uznaniem  kierow nictw a ZKiMR oraz ' Za
rządu Miejskiego.

W śród najw ażniejszych form  działalności 
w ym ienić należy kontak ty  z żołnierzam i 
PGW AR oraz ich rodzinam i, a więc współ-

Na zaproszenie W ojewódzkiego Zarządu 
NOT w  Legnicy przebyw ała w  w ojew ódz
tw ie delegacja Okręgowej K ontroli Jakości 
w  S tarej Zagorze. W ładze NOT zapropo
now ały gościom zwiedzenie ZKiMR i zapo
znanie się z organizacją system u kontroli 
jakości produkcji w  przedsiębiorstw ie i jej 
pracą.

Goście z Bułgarii KASIO KOSEV i DO- 
BRI STANEV odwiedzili zakład 11 stycz
nia br., a towarzyszyli im  przedstaw iciele 
W ojewódzkiego Zarządu NOT W OJCIECH

ków z zaliczeniem  okresów za trudnien ia w  
innych przedsiębiorstw ach zakończyło się 
dopiero w  ostatnich dniach stycznia. Tak 
w ięc w  tym  m iesiącu m ożna liczyć na 
w yrów nanie ew entualnych omyłek w  n a 
liczaniu dodatku. N astąpi to  przy w ypła
tach w ynagrodzenia 10 lutego dla pracow 
ników na stanow iskach robotniczych i 28 
bm. dla stanow isk nierobotniczych.

W przypadku, gdyby mim o przeprow a
dzonych prac atkualizacyjnych zaistniały 

jeszcze jakieś nieścisłości w  naliczaniu „w y
sługi”, zainteresow ani pow inni zgłosić się 
do Działu Spraw  Osobowych i Przygoto
w ania Zawodowego. Tam  rów nież należy 
przedstaw ić odpowiednie dokum enty, jeże
li pracow nik zam ierza ubiegać się o przy
znanie wyższego dodatku. (k)

ne' wycieczki, im prezy rekreacy jno-sporto
w e i towarzyskie. Cieszą się one dużym 
zainteresow aniem  obu stron, gdyż stano
w ią okazję do naw iązania przyjacielskich 
Więzów.

W bieżącym roku te form y pracy będą 
kontynuow ane. N ajw ażniejszym  jednak  za
m ierzeniem  k ierow nictw a TPPR  będzie 
zorganizow anie wycieczki do Lw owa jesz
cze w  pierw szej połowie roku. Gdyby udało 
się zrealizow ać ten  zam iar bez w iększych 
przeszkód, praw dopodobne byłyby wyciecz
ki do innych m iast w  Związku R adzie
ckim, np. W ilna, L eningradu czy Moskwy.

(m)

CZAJEW SKI i HENRYK CZYCZERSKI. 
Rolę gospodarza pełnił szef zakładowej 
kontroli jakości GRZEGORZ LISOWSKI. 
Podczas zw iedzania hal produkcyjnych 
szczególne zainteresow anie w zbudziły s ta 
now iska jakościowego odbioru produkcji. 
Goście zainteresow ali się także wyposaże
niem laboratoriów .

Po zwiedzeniu zakładu G. Lisowski od
pow iadał na py tan ia dotyczące problem a
tyki jakości w  przedsiębiorstw ie.

( m )

Jeszcze k ilk a  m iesięcy  te m u  w pom ieszczen iu  ty m  m ieśc ił się jed en  z zak ład o w y ch  bu fe tów . 
O becnie t rw a ją  p race  nad  p rzeb u d o w an iem  go n a  p ija ln ię  napo jów  d la  p raco w n ik ó w  k uźn i. 
K iedy  będzie m ożna z n ie j k o rzy stać?  F o t. F . K opeć

Wysiacsica do Lwowa 
w  pBatiie  T P P R

Delegacja ze Starej Zagory

kronika

®  P rz y zak ład o w a  Szkoła Z aw odow a i TeCll(j0! 
k u m  M echan iczne  p rz y s tą p iły  w ty m  roKU 
tu rn ie ju  szk o ln y ch  kó ł ZSM P ,,0  kałama r- | 
l a u r ” . W ry w a liz a c ji  z in n y m i p la c ó w k a ^  
św ia to w y m i b ra n e  będą  pod u w agę wsZ^S.a, : 
fo rm y  dz ia ła ln o śc i m łodzeży  sk u p io n e j w 0 ® 
n iz a c ji o raz  je j  o siągn ięc ia .

& U kaza ło  się po lecen ie  służbow e dyr*^ 0̂  
ZK iM R d o ty czące  ro z liczan ia  z zysków  ^  
T ech n ik a  za o rg an izo w an e  d y sk o te k i i zaba're, 
W księgow ości p ro w ad zo n y  będzie  dokładny 
je s tr  w p ły w ó w  z k ażd e j im p rezy . Wszyst , 
p raco w n ik o m  p rzy p o m in am y , że K TiR  ° r* u 
żu je  w  k ażd ą  n ied z ie lę  i c z w a rtk i dysk0 ^  
dla  m łodzieży  w  godz. 18—23, w  p ią tk i zaba 
taneczne* d la  d o ro sły ch  od  20 do 2 w  nocy* 
n ied z ie le  o godz. 13 p ro je k c je  b a je k  dla 
ci, a o 14 w y św ie tla  f ilm y  d la  dorosłych*

O  Od s ty c zn ia  o b o w iązu ją  now e zasady  zan\  
w ia n ia  m a te r ia łó w  przez  w y d zia ły  pomocn 
T y lk o  do k o ń ca  m a ja  m ożna sk ła d ać  W ^  
Z ao p a trze n ia  zam ó w ien ia  n a  n iezb ęd n e  w » 
s tę p n y m  ro k u  a r ty k u ły . P o  ty m  te rm in ie  Pr ^  
m o w an e  będ ą  ty lk o  d o raźn e  zapo trzeboW ^ 
w y łączn ie  n a  a r ty k u ły  d o stę p n e  w  kan 
Z m ian ie  u leg ł ta k ż e  w zó r zam ów ien ia . okiebj, 
się  w  n im  n ie  ty lk o  p o trz e b y  roczne W r ^  
ciu  n a  k w a r ta ły , a le  tak że  zużycie  danego 
ty k u łu  w  p o p rzed n im  ro k u  oraz  jego  stan 
gazynow y .

% P o w o łan o  no w ą ra d ę  T u rn ie ju  Młodych ^  
s trz ó w  T ech n ik i. J e j  p rzew o d n iczący m  z p 
szef zak ład o w e j o rg a n iz a c ji m łodzieżow ej 
ŻARY K U B IA K , a cz ło n k am i ra d y  m .in. zaSpgf? 
ca  d y re k to ra  ds. tech n iczn y ch  A LEK SA ^ ^  
OLECH, p rzew o d n iczący  R a d y  P racow niczej ^  
W EŁ K O ZŁO W SK I i re p re z e n tu ją c y  zakład0 
koło  SIM P EDW ARD TOM ALA.

Rozlosowano monet!
ZKiMR otrzym ały 10 okoliczności0" ^  

m onet z w izerunkiem  Józefa Piłsudski 
o nom inale 50 000 zł. W związku z ^  
dyrek tor powołał specjalną komisje .ę 
przeprow adzenia ich losowania. Odbył0. „ 
ono 11 stycznia br. w  św ietlicy D ® , 
Głównego M echanika pod nadzorem  | y 
dora Hałdysa, M arii K rajew skiej i ^  
K araś.

M onety w ylosowali następujący  Pra,cnn- 
nicy: MARIAN ROKOSZ, ZOFIA 
LEW, ROMAN DUSZENKO, KRZYSZL, 
BUDZISZ, KRZYSZTOF STRÓJWĄS, 
DYSŁAWA KOGUT, ROBERT FA ŁO W Ą  
ZBIGNIEW KW IATKOW SKI, C Z E S ^ , 
TRYSZPIOT i EDWARD K U C H A R C ^ ,

Osoby te już następnego dn ia mogły 
brać w ylosow ane m onety w  kasie PrZjCti 
siębiorstw a, oczywiście po wpłaceniu | 
równow artości. L

Sylwester w górach

Zabrakło 
tylko śniegi

U
Działaczom ZSMP udało się d o p r o ś  j, 

do zapowiadanego od kilku  miesięcy to 
w estrow ego w yjazdu w  góry. Nie by^  m. 
typow a zabaw a noworoczna. Już  o 
8 rano w yjechał' z Jaw ora autobus z ,,i 
uczestnikam i wycieczki. P rzed polu0 
wszyscy znaleźli się w  schronisku CzaltO' 
pod K am ienną Górą. Tu m ieli zagwai'?0 jf. 
w ane noclegi i całodzienne w yży#1®L,i- 
Jeszcze przed rozpoczęciem balu z°r®̂ al' 
zowano ognisko, przy k tórym  co wytr".ali 
si piekli kiełbaski, a wszyscy przypor01 
sobie stare harcersk ie piosenki. ^

W ieczorem rozpoczęła się zabawa. 
czono w  rytm ie najnowszych przeboju 
nagranych na teledyskach. Nie zab>'a ,j. 
konkursów  i zabaw. Zwycięzcy nagra $  
ni byli drobnym i upom inkam i. Nic5̂ ,,;’ 
z braku śniegu nie odbył się p lan0"  „pi 
noworoczny kulig, nie przydały się 
i narty , przywiezione przez uczestn1 
zabawy. Mimo to baw iono się do

Z im prezy mógł skorzystać każdy ccej. 
nek ZSMP naw et bez osoby tow arzysko- 
Dwa dni w  górach, w yżyw ienie W S° \SZ' 
nisku, zabaw a sylw estrow a i dojazd K ęo 
tow ał jednego uczestnika 5 tys. z‘\  pS 
praw da, pełny koszt w ynosił 8 tys. z‘ ez« 
osobę, ale część środków na tę injP jo- 
przeznaczyła dyrekcja zakładu, a częs° U 
łożył z w ypracow anych pieniędzy 2-a j5) 
Zakładow y ZSMP.



Grabarczyk Z. K onc A K u ch arsk i E. T om ala J . W ątro b a M. Ja n czew sk i T. W abiszczew icz

Nadano kolejne tytuły 
specjalistów

"PROWADZENIA w  życie regulaminu nadawania II stopnia specjalizacji za- 
„I tlo'vcj minęło już sporo czasu i niestety chyba zmalało zainteresowanie zdobywa- 
tjS® tego tytułu. Obecnie posiada go 13 pracowników ZKiMR, kandydowało zaś 
los ° 19 osób. Komisja odrzuciła więc jedynie 6 wniosków. Najczęściej powodem  
,vSo był brak wystarczających osiągnięć zawodowych, a więc zrealizowanych 
[.j. Przedsiębiorstwie wniosków racjonalizatorskich i rozwiązań. Oto pracownicy, 

0rzy ostatnio otrzymali ten tytuł.
GRABARCZYK jest m agistrem  

j^K«ykiem 0 specjalności elek troenergety
k i ' , 12 la t p racu je w  ZKiMR na stano- 
Cgn. 1 odpow iadających jego w ykształ- 
p ,1̂ . Obecnie jest głównym energetykiem  
stud- ębi°rs tw a. W ub.r. ukończył 2-letnie 
djji !Urri podyplomowe o k ierunku  gospo- 
tem’ eaergetycznej w  przem yśle. Je st auto- 
c "  Wielu now atorskich rozw iązań techni- 
brvyc”. które zostały w ykorzystane w  fa- 
njj Opracował m.in. p ro jek t zm niejsze- 
Dt, ^ornór grzewczych w  trzech piecach 
dzid kuźniarkach, co pozwoliło ząos.zczę- 
' 24n naczne gazu o w artości około
Hj0 , 4ys. zł. Nieco m niejsze korzyści przy- 
”Sal „motlern izacja pieców obrotowych 
%  • ” P°Przez zastosow anie rekuperato- 
s2y , lgl°wych — 1 019 tys. zł. Do ciekaw - 
'vyk rozw'Ozań m ożna zaliczyć również 
p r z y s ta n ie  ciepła- spalin  pieca przepy- 

? do ogrzew ania hali spaw alni oraz 
C i e n i a  tem peratu ry  w  piecu. Poza 
tija pb 14 la t jest członkiem Stow arzysze- 
tej Łnei'getyków Polskich. W organizacji 
k0jaPelnił też funkcję przewodniczącego

° ^ n Nl.EW KONC pracu je w  zakładzie 
0(jp 1 i przez cały czas na stanow iskach 

.biadających jego w ykształceniu. Jest 
Astrem inżynierem  elektrykiem , a obe

cnie zajm uje stanow isko kierow nika W y
działu U trzym ania Ruchu Elektrycznego 
Kuźni. Podczas swojej zawodowej karie ry  
zgłosił 25 projektów  racjonalizatorskich, 
k tóre zostały zastosow ane w  przedsiębior
stwie. Przyniosły łączne zyski o w artości 
6 809 tys. zł. W iele z jego w niosków  po
zwoliło zrezygnować ze sprow adzanych do
tychczas urządzeń angielskich. Jego w nio
sek w yelim inow ał stosowane w  zakładzie 
w enty latory  i styczniki dużych nąpięć. Te 
opracow ania dały ponad 4 m in zł oszczęd
ności i zapobiegły dewizowym w ydatkom . 
Poza tym  zaproponował w prow adzoną już 
zm ianę układów  sterow ania w  łam aczach 
„L am berton” i sposobów urucham ian ia 
w entylatorów  w  elektrofiltrach . Od pięciu 
la t jest aktyw nym  członkiem  zakładowego 
K lubu Techniki i Racjonalizacji.

ANDRZEJ KUCHARSKI jest inżynierem  
m echanikiem  o specjalności budow y m a
szyn hutniczych. P racu je  już od 10 lat, ale 
jego staż odpow iadający kw alifikacjom  za
wodowym wynosi 8 lat. Z ajm uje w  ZKiMR 
stanow isko konstruk to ra  w  W ydziale G łów
nego M echanika. Je s t cenionym  przez prze
łożonych pracow nikiem . Udziela się społe
cznie. Od początku obecnej kadencji jest 
sekretarzem  koła SIMP. W ykazał się w ie
lom a in icjatyw am i w  poszukiw aniu nowych

rozw iązań technicznych. Do na jc iekaw 
szych jego w niosków  należy p ro jek t zm ia
ny  konstrukcji sprzęgła w  agregacie do 
u lepszania cieplnego typu „Fuel Furnaces” 
oraz obrotnika do napaw an ia  bijaków . To 
osta tn ie u rządzenie przedłużyło żywotność 
w ielu  m aszyn w  fabryce. Je st on rów nież 
au torem  w stępnego p ro jek tu  m yjn i dla 
W ydziału Remontowego.

EDWARD TOMALA posiada ty tu ł m agi
s tra  inżyniera m echanika o specjalności 
konstrukcji m aszyn hydraulicznych. "W fa 
bryce pełni funkcję  k ierow nika oddziału 
gospodarki w odno-kanalizacyjnej. P racu je  
tu  od 9 lat, w  tym  8 la t na stanow iskach 
zgodnych ze sw ym  w ykształceniem . N aj
bardziej znanym  opracow aniem  jego au to r
stw a je st urządzenie do sm arow ania m a
tryc. Je st ono już pow szechnie stosowane 
w  w ydziałach kuźni i zyskało sobie ogólne 
uznanie także u szeregowych pracow ników . 
Tylko ten  w niosek dał przedsiębiorstw u 
13 864 tys. zł. E dw ard  Tom ala opracow ał 
rów nież m.in. uk ład  hydrau liczny  obiegu 
farby  w  m alarn i gruntow ej.

JA N  WĄTROBA jest 'absolw entem  P oli
techniki W rocław skiej. Zdobył ty tu ł m a
g istra  inżyniera W ydziału M echanicznego. 
W ZKiM R pracu je  od 11 lat. Zaczynał od 
stanow iska m istrza, potem  był starszym  
m istrzem , kierow nikiem  W ydziału R em on
towego U rządzeń Kuźniczych, a obecnie 
jest głównym  m echanikiem . W ciągu sw o
jej pracy zawodowej zgłosił około 40 pro
jektów  racjonalizatorskich , z których 33 
zostały zastosow ane i dały  fabryce 20 410 
tys. zł. N ajcenniejsze z nich to opracow a
n ia dotyczące regeneracji tarcz sprzęgło
wych pras kuźniczych — 5 492 tys. zł, m o
dernizacji pieca przepychowego „F uel” — 
3 371 tys. zł i udział w  pracach przy w y
konaniu  urządzenia do sm arow ania m a
tryc. Je st cenionym  fachowcem.

MICHAŁ JANCZEW SKI je st za trudn io 
ny w  zakładzie od 1967 r. Z w ykształce
n ia technik  m echanik  obróbki w iórowej.

na cenzurowanym

bjniższe oceny 
^ r e s o r c ie
MiMntlJ° rra a c iĘ zn a laz łem  w  p ie rw szy m , a w ła -  

”Zero w ym ” n u m e rz e  „G aze ty  P rz e m y 
j e  « » k tó ra  u k a z a ła  się  z d a tą  5 g ru d n ia  
J to.; p rzy zn am , że w p ra w iła  m n ie  n a jp ie rw  
\  JJP ien ie , a p o tem  w  zażen o w an ie . Po p ro -  
:^g{l Psuła m o je  sam opoczucie . B yłem  bow iem  
J^ecjL.Przekonahy, że p ra c u ję  w  b a rd zo  d o b ry m  
Sto jjjo io rs tw ie , a p o d trz y m y w a ły  m n ie  w 
f°\y **, ^ św ia d c z e n iu  liczne  w y p o w ied z i człon- 
5*4 ef g o  k ie ro w n ic tw a , e k sp o n u ją c y c h  przy  

) 'Vskn*°^azji  p o zy ty w n y  w y d źw ięk  p ro cen tó w  
r°clsun̂ Znik° w - N ie in acze j też by ło  podczas 
°CetUon0vvania 1987 r -- k tó ry  w  p rzed sięb io rstw ie  
J****0, -1ak °  d o b ry , a o s ią g n ię te  w y n ik i ja k o  
5to\V(j : ala.jące” . W ygląda je d n a k  n a  to, że n a- 
3Voi«sL.n *ew ie le n am  p o trzeb a  do pełnego  za- 

W idocznie gdzieś in d z ie j p o p rzeczkę 
Slę n ieco  w yżej.

<-o się stało, że ZKiMR znalazły się 
*1’ ty0 tych przedsiębiorstw , które osiągnę- 
4ljj-U®87 roku w resorcie przem ysłu naj- 

oceny2 Otóż zadecydował o tym  
■ dz°ny w tym  m inisterstw ie system 

ijęyI oceny przedsiębiorstw , um ożliw ia
ją  j e s i e n i e  zakładów, k tóre nie prow a- 
S o « a^ idłowej działalności bieżącej i roz- 
^ari ’ a także tych, k tóre mogłyby być 

, Za m odelowe i których dyrektorom  
stogom  przysługiw ałoby pierw szeń- 

t|tySjuVv kolejce- do nagród m in istra  prze-

N S S }  n *e sa  b y n a jm n ie j w  te j  k la sy fik a c ji  
$itietov«i0rie- N a o p u b lik o w a n e j p rzez  „G azetę  
w S liście  znalaz ło  się  aż 170 p rzed - 
A ą  w 21 d z ia łach  k ra jo w e g o  p rzem ysłu .

P rz ed sięb io rstw  b u d o w y  m aszyn  dla 
, lek k ieg o  i g o sp o d a rk i żyw nościow ej 

z P.,sf l a sy fik o w an e  zo sta ły  n a  5 m iejscu .
ranV°*0We lo k a ty  o k u p o w ały  tak że  f irm y  
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iMlmC2v w  G ru d z iąd zu  i F a b ry k a  M aszyn
? W Tch w  C hełm ie . W su m ie  znalaz ło  się 

- 'd z ies ią tce” aż sześć. D użo.
Hj°ny sp o tk a ł się z law in o w ą k ry ty k ą  ze 
ji/ U łJr/zedsięb io rs tw . zw łaszcza ty c h  k tó re  

SKjały n a jw y ższy ch  ocen . T rw a ją  w ięc 
y fik acy jn e , co pozw ala  p rzypuszczać , 

C zgłftd^.u Wag. w n io sk ó w  i p ro p o zy c ji zostan ie  
Ijfik L  a n y c h  w  jego  n o w ej w e rs ji. N ie to  ję 
ta® rokyc. a -1e się n a jw ażn ie jsze . Za sobą m am y 
IW 1 k o le jn e  oceny . O czyw iście, pozytyw * 
l6Wrtow,Zo,s ta n ą p o tw ie rd zo n e  w y n ik a m i analiz  

*• ? Czy nazw a ZKiM R zn ik n ie  z k o 
ta, s ^ a iec h lu b n e j” listy?  Czy p o p raw i się n a- 
l ^ cl0 °P °czucie  z r a c ji  choc iażb y  k ilk u  k ro -  
C ^ o . ? rz° d u , u czy n io n y ch  przez naszą  f irm ę .

. 'J a d z ia m i n a  te  p y tan ia  trz e b a  będzie 
t o l .n i ^ c h ę  poczekać. Może w ięc  p rzy d a ło b y  
Drjrt9 Pow ściągliw ości w  g e n e ra ln y c h  oce- 

i°hego  ro k u  n a  n aszym  zak ład o w y m  
Kh? M> LEN K IEW IC Z

Konferencja sprawozdawcza PZPR

Trzeba w pełni realizować 
program inwestycyjny

KOŃCOWYM AKCENTEM kampanii sprawozdawczej organizacji partyjnej ZKiMR 
była odbyta 20 stycznia br. zakładowa konferencja PZPR. Podsumowała ona dwu
letnią pracę organizacji w  bieżącej kadencji. Partia liczy obecnie 283 członków  
i kandydatów. W tej liczbie jest 192 robotników, 171 należy do NSZZ Pracowników  
ZKiMR i 44 do organizacji młodzieżowej. W okresie sprawozdawczym przyjęto 
w poczet organizacji 17 kandydatów. Największe upartyjnienie występuje w Ze
spole Wydziałów Kuźni, a najniższe w działach głównego mechanika i energetyka 
oraz w Wydziale Budowlano-Montażowym.

Od *1987 r. zebrania OOP m iały charak ter 
otw arty. Mógł w  nich uczestniczyć każdy 
pracow nik bez względu na przynależność 
party jną. Do najw ażniejszych tem atów  po
siedzeń egzekutywy KZ m ożna zaliczyć 
stan  w arunków  BHP, zdrowotność załogi, 
inwestycje, jakość produkcji, stan  techni
czny m aszyn i urządzeń itp. Członkowie 
organizacji czynnie uczestniczyli w  przygo
tow aniach do referendum  i wyborów do 
rad  narodowych. S iedm iu pracowników  
ZKiMR weszło w  skład M iejskiej Rady 
Narodowej.

Podczas dw uletniej działalności zgłoszo
no 164 wnioski. N ajw ażniejsze z nich to 
zakup piły taśm owej, m ierników  energe
tycznych, uruchom ienie urządzeń do sm a
row ania m atryc i powołanie brygady do 
uruchom ienia kucia po zabudow aniu pras. 
Przyczyniły się do w ypracow ania sporych 
oszczędności oraz zm niejszenia uciążliw o
ści pracy. Do K om itetu Zakładowego w pły
nęło 49 skarg, z których 40 załatw iono po
zytywnie. W iele z nich mogło być załatw io
nych w  w ydziałach bez in terw encji orga
nizacji party jnej.

W referacie podkreślono dobrą w spółpra
cę z działającym i w przedsiębiorstw ie or
ganizacjam i społecznymi, a przede w szy
stkim  z NSZZ, ZSMP i SIMP. Do załatw io
nych spraw  należy zaliczyć utw orzenie s ta 
now iska ds. em erytów  i rencistów . Ta 
grupa szczególnie dotkliw ie odczuwa n ie
korzystne zm iany w  swojej sytuacji i w y
m aga szczególnej pomocy.

W m inionym  okresie praw idłow o rozw i
jano w fabryce zasady dem okracji socja
listycznej i przeciw staw iano się działaniom  
odbiegającym  od postanow ień kodeksu 
pracy i s ta tu tu  partii. Podobnie oceniono 
nabór do kadry  rezerw ow ej i udzielanie

rekom endacji. Członkowie partii w iele u- 
w agł poświęcali przem ianom  w  życiu po
litycznym  i gospodarczym kra ju . W fabry- 
?e , Prow adzono działalność agitacyjno-w y- 
ja śn ia jącą  postanow ienia cen tralnych orga
nów. Z adania te  w ykonyw ano w spólnie z 
członkam i innych organizacji społeczno-po
litycznych.

Po w ystąpieniu  I sek re tarza  KZ PZPR  
RYSZARDA KULPY rozpoczęła się dysku
sja. Poruszono w  niej w iele zakładowych 
problem ów  i przedstaw iono dotychczaso
we dokonania.

Duże zain teresow anie w zbudziły  przed
staw ione przez I zastępcę dyrek to ra EU
GENIUSZA CEZARA w ynik i uzyskane 
przez zakład w  ub.r. P rzy jęte  n a  ten  okres 
w skaźniki zostały przekroczone, co dobrze 
św iadczy o działalności przedsiębiorstw a. 
Niestety, nadal w ystępu ją  kłopoty  z te r 
m inow ą sp ła tą  należności, co może n ie
korzystnie odbić się n a  końcow ym  w yniku.

O spraw ach  kom puteryzacji i w drażaniu  
postępu technicznego m ówił główny specja
lista  ds. kom puteryzacji ZDZISŁAW  PRU - 
SZYŃSKI. W planach na najbliższe la ta  
znalazło się skom puteryzow anie sprzedaży 
wyrobów, ak tualizacja technologii, a  także 
stanu zapasów w  m agazynach. Jednak  
podstaw ą do rozpoczęcia tych prac będzie 
przyjęcie jednolitego system u te le transm i
sji, co um ożliw i połączenie w szystkich u - 
rządzeń kom puterow ych w  zakładzie.

Inni dyskutanci m ów ili o realizacji zadań 
inw estycyjnych i kłopotach w ystępujących 
w  nowo oddanych halach produkcyjnych. 
RYSZARD RYBCZYŃSKI zwrócił uw agę 
na negatyw ne odczucia załogi zw iązane z 
nagrodam i za eksporj;. W ielu pracow ników  
zgłasza zastrzeżenia do obow iązującego spo
sobu ich podziału, Podobnie m ają  się sp ra-

Zaczynal od stanow isk  robotniczych, był 
m .in. ślusarzem , m onterem , brygadzistą w  
m alarn i, szlifierzem  i technologiem . O sta t
nio zajm ow ał stanow isko k ierow nika D zia
łu O rganizacji P rodukcji i Postępu Tech
nicznego. Po reorganizacji został specja li
stą  ds. rozliczania oszczędności. Zgłosił 
w iele w niosków  dotyczących w ykorzysta
n ia odpadów od produkcji kul. D ziałania 
te  dały  187 174 tys. zł i pozwoliły zaoszczę
dzić 4390 ton stali. Zorganizował zespół 
w prow adzający kucie 12 detali w  układzie 
podw ójnym  i przewodniczył mu, w prow a
dził ham ow anie przy  kuciu kołnierzy, co 
pozwoliło zm niejszyć w ypływ ki i ograni
czyć zużycie gazu. Ponadto  jest obecnie 
szefem dwóch zespołów oszczędnościowych 
w  zakładzie.

S taż zawodowy TADEUSZA W ABISZ- 
CZEW ICZA wynosi 23 lata, z k tórych  19 
przepracow ał n a  stanow isku zgodnym  z 
w ykształceniem  — jest absolw entem  tech
n ikum  m echanicznego o specjalności ob
róbki plastycznej. Jako  konstruk to r za j
m uje się p racą  nad obsypnikam i i pielrti- 
kam i. Tych m aszyn dotyczą rów nież sk ła
dane przez niego w nioski rac jonaliza to r
skie. Ich główny cel to zm niejszenie m a
teriałochłonności i czasochłonności p roduk
cji. Oto k ilk a  z n ich : zm iana konstrukcji 
w ysięgu bocznego, skrócenie p łaskow nika 
równoległoboku i w yelim inow anie żebra w 
obsypniku. Te prace, prow adzone od kilku  
lat, przynoszą zakładowi m ilionow e osz
czędności.

Dotychczasowy b ilans przyznanych ty tu 
łów  nie je s t zbyt im ponujący. P rym  w iodą 
w  nim  pracow nicy W ydziału Głównego 
E nergetyka — 5 tytułów , za nim i specja li
ści za trudn ien i u głównego technologa — 
3, a po 2 ty tu ły  m a ją  przedstaw iciele dzia
łów głównego kuźnika i głównego m echa
nika, a  tylko jeden  pracow nik  uzyskał II 
stopień specjalizacji w  D ziale Głównego 
K onstruktora.

S. SZCZYPIORSKI

w y z jakością. F abryka m a z tego ty tu łu  
określone korzyści finansow e, czy w ięc nie 
należałoby w prow adzić nagród za w ysoką 
jakość produkcji?

K olejne w ystąp ien ia dotyczyły zagospo
darow an ia i pełniejszego w ykorzystania 
ciężkich agregatów  w  kuźni, wyższych do
datków  za szkodliw e w arunk i p racy  w  o- 
czyszczalni oraz spotkań z em erytam i i 
rencistam i z okazji św ią t państw ow ych i 
rocznic.

Do głosów w  dyskusji ustosunkow ał się 
dyrek to r p rzedsiębiorstw a M ARIAN NA
WROCKI. W yjaśnił on kw estię  dodatków  
za p racę  w  w arunkach  szkodliw ych i u rlo 
pów profilaktycznych. D ecydują o nich od
rębne przepisy i przedsiębiorstw o nie m o
że ich zm ieniać. Jeżeli chodzi o zniszcze
n ia  dokonane przez budow lanych w  zak ła
dow ym  osiedlu, pow ołana zostanie specja l
n a  kom isja, k tó ra  oszacuje s tra ty  i w ystą
pi do arb itrażu , aby JP B  napraw iło  szko
dy. M ówca ustosunkow ał się rów nież do 
sp raw y  zakupu now ych m aszyn i urządzeń. 
Są p lanow ane, ale o w szystkim  zadecydują 
posiadane przez przedsiębiorstw o środki 
finansow e.

N a zakończenie dyskusji głos zabrał I se
k re ta rz  K om itetu  Rejonowego p artii JA 
NUSZ AGDAN. P rzedstaw ił on Ocenę Egze
kutyw y, dotyczącą działalności organizacji 
party jne j w  ZKiMR. Bardzo w ysoko oce
niono działalność polityczną, w spółpracę z 
innym i organizacjam i oraz szkolenie p a r
ty jne. S łabszą stronę stanow ią przyjęcia 
now ych kandydatów  do PZPR. W podsu
m ow aniu m ów ca stw ierdził, że dotychczaso
w a  działalność przyczyniła się do konsoli
dow ania zw artości szeregów party jnych . 
Omówił rów nież uchw ałę P lenum  KC 
PZPR.

W przy ję tej przez konferencję uchw ale 
pozytyw nie oceniono udział oddziałowych 
organizacji party jnych  w  ogólnokrajow ych 
kam paniach  oraz w  codziennej pracy  ideo-- 
logicznej w  przedsiębiorstw ie. T ak sam o 
oceniono realizację podejm ow anych w  o- 
sta tn ich  la tach  uchw ał i wniosków . Za 
konieczną uznano rów nież pełną  rea liza
cję przyjętego program u inw estycyjnego 
oraz sta łe rozw ijan ie zaplecza techniczne
go fabryki i sukcesyw ne w prow adzanie 
kom puterów  do tych działów, w  których  
m ogą one u ła tw ić pracę. Jednocześnie kon
ferenc ja  zobow iązała K om ite t Zakładow y 
PZ P R  do konsekw entnej rea lizacji p ro 
gram u dzia łan ia  przyjętego n a  n astępne 
la ta - M. SZCZYPIORSKI
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Plan produkcji na 1989 rok

Należy utrzymać 
wielkość produkcji

Podstawowym założeniem, przyjętym podczas przygotowania tegorocznego planu 
produkcji, było utrzymanie na tym samym poziomic • ilości wykonywanych w y
robów. Jest to zresztą założenie, które wynika z obowiązujących obecnie przepi
sów, zakładających że przedsiębiorstwo może utracić ulgi, gdy zmniejszy ilościowe 
wykonanie produkcji. Nie bierze się przy tym pod uwagę osiąganego zysku ze sprze
daży wyrobów. Nie znaczy to jednak, że wszystkie osiągnięte w  ubiegłym roku 
wielkości będą zachowane. W kilku asortymentach zajdą dość istotne zmiany.

W tym  roku zakład rezygnuje z p roduk
cji trzech typów maszyn, tj. obsypników 
ciągnikowych P-431/0 i P-441/0 oraz roz- 
d rabniacza H-151/1. Łącznie w  ub.r. w y
konano 2 022 sztuki tych maszyn. Zm niej
szy się także produkcja w ieloraka z 1120 
w  ub.r. do tysiąca w  bieżącym, rozdrabnia- 
cza H - I l l / l  z 5443 do 5 tys. sztuk i roz- 
d rabniacza H -1 U /3  z 19 do 18 tys. sztuk. 
Na tym  sam ym  poziomie u trzym ane zosta
n ie w ykonanie pielnika ciągnikowego P- 
-434/1 — 100 sztuk i rozdrabniacza H- 
-927/0 — 500 sztuk.

Pozostałe rodzaje m aszyn w ykonane zo
staną  w  znacznie w iększych ilościach. Po
dwoi się p rodukcja obsypnika p ielęgnacyj
nego P-447/0 z 2 do 4 tys. sztuk i rozdrab
niacza uniw ersalnego H -715/0 ze 150 do 300 
sztuk. O czterysta egzem plarzy zwiększy się 
ilość w ykonanych pielników  ciągnikowych 
P-430/2, tj. do 2800. Zwiększy się rów nież 
produkcja obsypników pielęgnacyjnych P- 
-447/1 i P-447/2 odpowiednio z 30 i 20 
sz tuk w  ub.r. do 100 i 900 w  bieżącym. W 
1989 r. ZKiMR pow inny w yprodukow ać o 
500 sztuk więcej rozdrabniaczy un iw ersa l
nych H-151/0, tj. 2 tys. egzem plarzy. Za
k łada się w ykonanie 50 wyorywaczy do bu 
raków . Nie powiodło się to w  m inionym  
roku ze względu na n iekorzystną opinię 
w ystaw ioną nowej m aszynie przez insty tu t

badawczy. W ydaje się jednak, że po w pro
w adzeniu w ielu zmian, w yoryw acz może 
być w ykonyw any w  większych ilościach 
i będzie przychylnie przyjęty  przez ro ln i
ków.

P rzew iduje się, że w artość sprzedaży m a
szyn rolniczych w  b.r.. wzrośnie w  cenach 
stałych o 25,6%, tj. z 1 587 m in zł do 1 993 
min, a  w  cenach realizacji o 29%, czyli z 
3 199 m in do 4 126 m in zł.

O 21,6% m a wzrosnąć w tym  roku w y
konanie zadań kooperacyjnych — z 324 do 
394 ton, przy czym w artość tej produkcji 
w yniesie w  cenach realizacji 189,6 m in  zł. 
Zm niejszy się natom iast produkcja części 
zam iennych o 12%, czyli z 491 ton do 38.3. 
Mimo to w artość sprzedaży w zrośnie wg 
cen stałych o 6, a wg cen realizacji o 14%, 
co da odpowiednio 188,7 m in i 391,5 m in zł.

Na poziomie ubiegłorocznego planu, tj.
38,5 tys. ton, m a być u trzym ana produkcja 
odkuwek. Założenie to jest jednak  dość op
tym istyczne, gdyż w ub.r. rzeczywiście w y
konano tylko 33,6 tys. ton tych wyrobów. 
Czy więc m ożna liczyć n a  zwiększenie pro
dukcji? W ydaje si£, że w  obecnych w aru n 
kach jest to mało prawdopodobne, zwłasz
cza gdy weźm ie się pod uw agę kłopoty z 
zatrudnieniem , stan  m aszyn i ogranicze
n ia  energetyczne. Gdyby jednak  udało się 
wykonać tę  ilość odkuwek, oznaczałoby to

Zagospodarowanie nowych
Kolejnym etapem finalizowania zakłado

wych inwestycji było oddanie do użytku 
dwóch nowych hal fabrycznych. Po kilku 
latach budowy, od ub.r. prowadzi się W 
tlich produkcję. Jednak nie wszystko jest 
już tutaj gotowe. Wiele stanowisk dopie
ro urządza się, a inne planowane są do
piero za kilka lat. Jakie są plany całko
witego zagospodarowania nowych hal?

Hala obróbki skrawaniem, oznaczona 
symbolem 105BC, mieści już przeniesione 
gniazdo palców i prototypownię. W tym 
roku utworzy się tu pewną ilość nowych 
stanowisk, na których wykonywane mają 
być najnowsze konstrukcyjnie maszyny do 
buraków — wyorywacze i ogławiacze. 
Oczywiście, pełne wyposażenie specjali
stycznych stanowisk, przystosowanych do 
masowej produkcji tych maszyn, to spra
wa przyszłości. Wymagać będzie bowiem  
sporych nakładów i znacznych ilości o-

przyrządow ania. Jak  wiadomo, obie m a
szyny są jeszcze w  fazie przygotow yw ania 
prototypów, ale już w tym  roku przew i
du je się w ykonanie pierwszej ich serii.

D ruga hala — 106 — w całości przezna
czona jest d la .p rodukcji m aszym rolniczych. 
Już teraz mieści przeniesioną spaw alnię 
oraz część stanow isk produkcji i m ontażu 
m aszyn rolniczych. Docelowo zainstalu je 
się tu  lip ię m ontażow ą m aszyn pielęgna
cyjnych i rozdrabniaczy. Do tej hali p rze
niesiona będzie również obróbka cieplna 
i plastyczna. Pomieszczenia, w których 
obecnie odbywa się m ontaż, przeznaczone 
są na nowoczesną m alarnię. Zakończenie 
je j budowy przew iduje się za dw a lata. 
Będą tu  dw a ciągi m alarsk ie oraz duża 
kab ina przeznaczona do m alow ania n a j
większych, produkow anych w  zakładzie 
m aszyn rolniczych. U ruchom ienie tej m a-

Nowy regulamin wynalazczości (cz. II)

Wynagrodzenia 
za wynalazki

W POPRZEDNIM  ARTYKULE inform o
w aliśm y o zm ianach w  przepisach nt. zgła
szania i opiniow ania nowych rozwiązań 
technicznych i organizacyjnych. Dziś omó
w im y zasady realizacji wniosków, oblicza
n ia efektów  i nagród.

Są trzy  sposoby realizacji w niosków : na 
zasadzie um owy pomiędzy zakładem  a 
grupą pracow ników  podejm ującą się w y
konania projektu, um owy z innym i jedno
stkam i przem ysłowym i albo przez zain te
resow ane działy i w ydziały przedsiębior
stw a. K om órka wynalazczości upraw niona 
je st do o tw ieran ia zlecenia n a  ich realiza
cję. Zastosowanie wykonanego już projektu  
musi potw ierdzić kierow nik  działu lub w y
działu, w  którym  jest wykorzystyw any.

Obliczaniem efektów  ekonomicznych, w y
nikających z zastosow ania w niosku lub 
w ynalazku, zajm uje się Dział Ekonomiczny 
na podstaw ie dokum entów  źródłowych lub 
danych szacunkowych. Pow inno to  n as tą 
pić łącznie z w ypłaceniem  w ynagrodzenia 
twórcom w  ciągu 14 dni od daty  o trzym a
n ia przez służby ekonom iczne dokum entów. 
W yliczenia muszą być zatw ierdzone przez 
kierow nika działu i głównego księgowego.

Wysokość w ynagrodzenia za projekty  
wynalazcze zależy od efektów, jakie przy
nosi zastosowanie nowego rozwiązania. Ob
liczenia wynagrodzenia dokonuje kom órka 
wynalazczości i pow inna zrobić to w  cią
gu dwóch dni po określeniu efektów  eko-
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nomicznych i technicznych przez Dział 
Ekonomiczny.

Zgodnie z rozporządzeniem  Rady M ini
strów  z 29 czerwca 1984 r. autorom  w yna
lazków i wzorów użytkowych przysługuje 
przy efektach do 50 tys. zł 30% ich w arto 
ści, a przy pro jek tach  racjonalizatorskich 
25%. W przedziale od 50 do 100 tys. zł 
efektów  ich tw órcy otrzym ują 5 tys. zł oraz 
20% ich w artości lub 5 tys. zł i 15% efek
tów. Gdy mieszczą się one w  granicach od 
100 do 500 tys. zł, autorzy w ynalazków  
i wzorów otrzym ują 10 .tys. zł i 15%, zaś 
autorzy  projektów  10 tys. zł i 10% efektów. 
N atom iast gdy uzyskane przez zakład ko
rzyści w ynoszą od 500 tys. do m iliona zł, 
tw órcom .należy się po 35 tys. i 10 lub 5% 
uzyskanych efektów. Jeżeli natom iast m ie
szczą się one w  przedziale od m iliona do 
10 m in zł, w ynagrodzenie wynosi 85 lub 60 
tys. zł oraz odpowiednio 5 i 2,5% efektów, 
a gdy zyski przekraczają 10 min, tw órcy 
otrzym ują w ynagrodzenie przy w ynalaz
kach i w zorach użytkowych w  wysokości 
285 tys. i 3%, zaś autorzy projektów  ra 
cjonalizatorskich 160 tys. zł i 1,5% uzyska
nych efektów.

W cytowanym  rozporządzeniu ustalono 
rów nież dolną granicę w ynagrodzenia, k tó 
ra  w ynosi: za w ynalazek nie m niej niż 
5 tys. zł, za w zór użytkowy co najm niej 
3 tys. zł, a  za p ro jek t racjonalizatorski nie 
mniej niż 2 tys. zł. K w oty te  m ogą być 
zwiększone, gdy pro jek ty  służą realizacji 
zamówień rządowych lub am niejszają zu-

P ow oli zm ien ia  się a so rty m e n t p ro d u k o w a n y c h  w ZKiMK m aszyn  ro ln iczy ch . S ta rsze  -ich typy 
w y p ie ran e  są przez now e k o n s tru k c je  o d p o w iad a jące  w y m ag an io m  ro ln ik ó w  F ot. F. Kopeć

przekroczenie w artości sprzedaży w  cenach 
stałych o 41,3, a w  cenach realizacji o 45,1%. 
Da to odpowiednio 5 073 m iń i 10 496 m in  zł.

W yraźnie staw ia się w  zatw ierdzonym  
przez Radę Pracow niczą p lanie na w zrost 
produkcji eksportow ej odkuwek. O ile rea 
lizacja zadań dla krajow ych odbiorców m a 
wzrosnąć o 11,6%, to dla zagranicy aż o 
77%. O dw rotnie w yglądają te proporcje w 
produkcji tzw. kołnierzy. W zrośnie ona o 
16%, tj. z 4139 do 4,8 tys. ton. Jednak  p ro 
dukcja przeznaczona na k ra j będzie wyższa 
o 25, a na eksport o 14,8%. T rzeba jednak  
zaznaczyć, że w  odróżnieniu od odkuwek, 
niem al cała ich produkcja była sprzeda
w ana za granicę. Teraz na eksport sk ieru
je  się 3659 ton kołnierzy,' a  n a  potrzeby 
k ra ju  tylko 480 ton. Łączna w artość ich 
sprzedaży m a osiągnąć w  tym  roku 917,6 
m in zł w  cenach stałych i 1 900 m in  zł w  
cenach raelizacji.

Znacznie zm niejszy się w artość w ykony
w anych przez fabrykę usług. W ub.r. w 
cenach stałych w yniosła ona 45 426 tys. zł, 
a  w  bieżących osiągnie tylko 29 m in  zł.

hal w toku
la rn i nie tylko u ła tw i i przyśpieszy prace, 
ale zm niejszy rów nież szkodliwość obecnie 
stosowanych m etod i ich negatyw ny w pływ  
na środowisko natu ra lne.

Oczywiście, przesunięcia te pociągną za 
sobą dalsze zm iany w  zagospodarow aniu 
fabrycznych budynków. W hali, w  której 
odbyw ała się dotychczas produkcja i m on
taż rozdrabniaczy, utw orzy się w  przyszło
ści w arsz ta t energetyków. Zanim  to n as tą 
pi, obiekt trzeba będzie dostosować do no
wych potrzeb. Będzie to spełnienie w ysu
w anego od la t w niosku w  spraw ie now e
go zaplecza dla pracow ników  Działu G łów
nego Energetyka. Je st to  chyba jedyny z 
ostatnich specjalistycznych działów, który 
nie posiada w łasnej bazy. W dużej m ierze 
decydowało to o skuteczności podejm ow a
nych przez energetyków  działań. B rak po
mieszczeń uniem ożliw iał często w ykony
w anie w ielu skom plikow anych napraw .

życie energii, paliw , surowców i m ateria 
łów o 50%, a gdy przyczyniają się do ogra
niczenia im portu lub rozszerzania ekspor
tu — o 70%. Jeżeli w ym ienione rodzaje 
oszczędności w ystępują jednocześnie, w y
nagrodzenie ulega podwyższeniu o 70%.

Jeżeli chodzi o pro jek ty  z zakresu bez
pieczeństw a pracy i ochrony środowiska 
lub inne o efektach trudnych do wylicze
nia, kom órka wynalazczości k ie ru je je na 
posiedzenie komisji, k tóra zaproponuje w y
sokość w ynagrodzenia w sposób szacun
kowy. W oparciu o jej w niosek zastępca 
dyrek tora ds. technicznych podejm uje osta
teczne postanow ienie. .

W ynagrodzenia autorskie podwyższa się 
o 20%, gdy w ynalazek w ykonany jest w 
ram ach um owy na jego opracowanie. N a
tom iast gdy zostanie w ykorzystany w  cią
gu 5 la t od daty  jego pierwszego zastoso
w an ia  w kolejnych jednostkach gospodarki 
uspołecznionej, tw órcy przysługuje w yna
grodzenie w  tej sam ej wysokości. Jeżeli 
w  w yniku pro jek tu  w prow adzona zosta
nie nowa norm a pracy, autor o trzym uje do
datkow o jednorazow ą nagrodę w wysokości 
10-krotnej różnicy pomiędzy dotychczaso
w ym  w ynagrodzeniem , a w ynikającym  z 
zastosow ania projektu. W ypłaca się ją  w 
ciągu m iesiąca po w prow adzeniu nowej 
normy.

W ynagrodzenia dla jednego au to ra  do 20 
tys. zł w ypłaca się w  ciągu m iesiąca od 
daty  zastosow ania projektu, a do 30 tys. 
zł w przypadku um owy o wykonanie. J e 
żeli w ynagrodzenie przekroczy tę  wyso
kość, w  tym  sam ym  czasie w ypłaca się 
tylko jego połowę, ale nie m niej niż 20 i 
30 tys. zł. Pozostałą część autor otrzym uje 
najpóźniej w ciągu dwóch miesięcy po za
kończeniu pierwszego roku -stosowania pro
jektu. Gdy p ro jek t stosowany jest krócej 
niż rok, w ynagrodzenie w ypłaca się w  o- 
parciu  o faktycznie uzyskane efekty w  cią
gu dwóch miesięcy po zakończeniu jego 
stosowania. Jeżeli dotyczy zm ian w doku-

W cenach realizacji w artości te  wynl0f  
odpowiednio 96 i 60 m in zł. W ub.r. P°3' 
jęto próbę eksportow ania rozdrabnia® ’ 
jednak  przedsięwzięcie to nie spełniło P.' 
k ładanych w  tych m aszynach nadziei. 
przew iduje się więc kontynuow ania lC 
sprzedaży za granicę w  tym  roku. ■ .

Ogólna w artość sprzedaży produkcji ® 
w  bieżącym roku w zrosnąć w  cenach sic 
łych o 34,6°/o', czyli do 8 294 m in zł, a „j 
cenach realizacji z grudnia 1988 r. 1?* 
min, tj. o 38,5%'. . -

Jak  w ynika z podanych wyżej liczb, P*8‘ 
założony na 1989 r. jest dość am bitny ' , 
go pełna realizacja będzie wymagała 0 
wszystkich pracow ników  dużego zaanga? 
w ania. Nie należy jednak  trak tow ać g° J 
ko sztywnego program u działań. W sytu 
cji, gdy bardzo szybko zm ieniają się 
runki działania przedsiębiorstw , może f 
zdarzyć, że k ilka w skaźników  ulegnie zih> . 
nie. Zachowarjy jednak  będzie Prz7I\e 
w artościow y sprzedaży, a co za tym  i°zl ’ 
także zysku. (mis)

Ciągle pow tarzały się głosy o koniecznos^ 
przekazania nowych pomieszczeń na wa 
sztaty, których wielkość umożliwiłaby 1 
psze w ykonyw anie zadań.

T rudno stw ierdzić, kiedy nastąp ią wSjL 
stk ie przew idziane w  planie przeprowafl 
ki. Wiąże się to z przenoszeniem  duży ’ 
często skom plikow anych m aszyn i P° 
nym  ich m ontażem . A przecież wszys1 
to musi odbyć się przy zachowaniu n: 
m alnego cyklu produkcyjnego w  przed5", 
biorstw ie. T rzeba w ięc będzie wybrać 1 
k ie w arianty , k tóre nie prżyczynią się j* 
s tra t w  produkcji i zapew nią jak  najszi^  
sze rozpoczęcie jej na nowych stanowisk3
pracy. .

Pracow nicy adm inistracy jn i czekają V 
tom iast na oddanie do użytku nowego b1 
rowca. O statni term in  wyznaczony byl « 
koniec minionego roku, jednak  nie ud3 
się go dotrzym ać. Po oddaniu nowych b> 
zwolniona zostanie pew na liczba Pornief0. 
czeń, k tóre będą w ykorzystane na cele P^, 
dukcyjne. K iedy to jednak  będzie rn° \ )  
w e? '

mentacji obiektu budowanego, nagrodę A , 
tora ustala się w  oparciu o uzyskane et 
ty w  czasie realizacji budowy, a wyP13̂  
się w ciągu 2 miesięcy po zakończeniu Pl‘ję

W ynagrodzenie za w ynalazek wypłaę3 ^ 
przez pierw sze 5 la t jego stosowania 
produkcji, a za wzór użytkowy przez 3 . 
ta. W ypłaty dokonuje ^ ię  w ciągu 2 m 
sięcy po zakończeniu każdego roku. Tw 
cy przysługują dodatkowe kw oty za doS1̂ ,  
czenie dokum entacji przydatnej przy A ,  
zastosowaniu. Gdy do dokonania oceny %  
zbędne było w ykonanie m odelu protoUA 
lub zrealizow anie pro jek tu  przez aut 
m a on praw o do zw rotu udokumenW y 
nych wydatków , także w  czasie 2 mieSI'  
od przyjęcie dokum entacji.

Jeżeli tw órca nie godzi się na u s ta ły  
przez zakład wysokość w ynagrodzenia’ ^ 
praw o odwołać się od decyzji do sąoUp0- 
term in ie 14 dni od pow iadom ienia g°- Ae 
nadto  gdy pro jek t mieści się w  zakr 
odpowiedzialności zakładu, praw o do A j 
nagrodzenia nie przysługuje dyrek toroA j 
jego zastępcom. Podobne zasady d 
.pracowników jednostek  naukowo-bad 
czych i rozwojowych, gdy w ynalazek °A , 
ty  jest planem  pracy danej komórki. y  
nagrodzenie nie przysługuje również P.gjj 
cownikom inżynieryjno-technicznym , 1® je 
w niosek opracow any został na P°\eCfn^  
służbowe. U stalenia te n ie ' dotyczą je \tf 
sytuacji, gdy p ro jek t w ykonany zosta 
ram ach um owy o jego realizację.

„n i 0'Podobne usta len ia Sądu Najwyższego 
tyczą projektów  organizacyjnych. J eże !1 
tyczy on rozw iązań w  zakładzie, do 11 
dy nie m ają  p raw a dyrektor i jego zaS |, 
cy, pracow nicy służb organizacyJn-jg- 
przedsiębiorstw a, kierow nicy komórek, g, 
żeli p ro jek t dotyczy podległych im i® pO' 
stek, a także za w ykonany w  ramach - A  
lecenia służbowego. Jedynym  wyją^Ati' 
jest sytuacja, gdy uzyskał on praw a ^  
ronne na w zór użytkowy lub p a ter p  
w ynalazek. M. SZCZYPlOhp



Eksport w 1988 roku

Jakość i terminowość 
atutem ZKiMR

Plan eksportu zakładał w zrost tej sprze
daży w stosunku do 1987 r. aż o 51%, tj. 
Q° 1 460 m in zł. Zadanie to zrealizow ane 
°stało przed term inem , bo już 16 listopa- 
a 1988 r. Dzięki tem u m ożliwe było zna- 
zne przekroczenie przyjętych w  p lanie za- 
°zeń. W artość eksportu ostatecznie zam- 
a^la się kw otą 1 723,4 m in zł.
Korzystne są rów nież efekty liczone w 

0larach USA. W 1987 r. w artość eksportu 
'uniosła 3 637,2 tys. dolarów, natom iast w 
o.r. wzrosła do 3 900 tys., tj. o 8%. W yni- 
'. te zostały osiągnięte przy nierów no- 

jaiernym wzroście cen zbytu odkuw ek i 
arsu dolara am erykańskiego (mniejszy 
zrost kursu  dolara w  stosunku do wzro- 

fu cen zbytu o 15%). Średni koszt uży
wania 1 dolara w yniósł 0,9 kursu  oficjal

n o .
, Eksport odkuw ek i kołnierzy do krajów  
,aPitalistycznych przyniósł ZKiMR odpisy 
, eWiz0We w  wysokości p raw ie 700 tys. do- 

row. Ponadto przedsiębiorstw o uzyskało 
, te§o ty tu łu  138 m in zł ulgi w  podatku 
/^kodow ym  oraz 40 m in zł ulgi w  po- 
a‘ku ocj ponadnorm atyw nych w ypłat w y-

nagrodzeń.

Głównymi odbiorcam i kołnierzy są: RFN, 
F rancja  i F inlandia, natom iast odkuwek 
RFN, Francja, W ielka B rytania, Szwecja, 
Szw ajcaria, A ustria, H iszpania i F inlandia.

Eksport i uzyskiw ane dzięki niem u od
pisy dewizowe pozw alają ZKiMR na p ro 
w adzenie sam odzielnej polityki im porto
wej, k tórej celem jest m.in. m odernizacja 
parku  maszynowego, um ożliw iająca z kolei 
dalszy w zrost eksportu.

Zachodni odbiorcy odkuw ek wysoko ce
nią sobie ich jakość oraz term inow ość do
staw . Pod tym  względem  przedsiębiorstw o 
w yraźnie przeb ija innych konkurentów , 
chociaż ci o feru ją swoje w yroby po n iż
szych cenach. Dzięki swej solidności uzy
skało zwyżkę cen dewizowych na bieżący 
rok, co przy obecnej koniunkturze nie jest 
na Zachodzie spraw ą łatw ą.

W tym  roku p lanu je  się dalszy znaczny 
w zrost eksportu. P orów nując z planem  1988 
roku m a być on wyższy aż o 51,5°/o. Z akła
da się sprzedaż 4200 ton kołnierzy i 2050 
ton odkuwek o łącznej w artości ■ 2 612,4 
m in zł.

M. LENKIEW ICZ

W y m ia n a
Wczasowa
2 NRD
y.feniat ten  jeszcze raz ożył w grudniu 

chociaż znacznie wcześniej Zarząd 
Z opowiedział się za kontynuow aniem  

sPółpraCy w  dziedzinie. W ątpliwości 
ljRn° cel°w °ści w ym iany wczasowej z 

KD wzbudziły niedaw ne zm iany w  prze- 
“ach celnych tego k raju , drastycznie o- 

bVj Czające wywóz naw et drobnych, na- 
s7lych w  sklepach przedm iotów . Nie da 
52' Przecież ukryć, że zdecydow ana w ięk- 
l,r.Sc Wczasowiczów nad uroki niem ieckich 
 ̂ aJobrazów i w alory  pow ietrza przedkła- 

st 'Możliwość zakupu artykułów  trudno  do
j a c h  w naszym  kraju .

0l roblem jeszcze raz pow rócił w ięc pod 
ady zarządu związku. Jego członkowie, 

s2c konsu ltow aniu  się z pracow nikam i po- 
5®Sólnych wydziałów , jeszcze raz opo- 

dnau za u trzym aniem  w ym iany, je-
w ograniczonym  tylko do jednego 

4ori U zakresie. Sform ułow ali ponadto 
ttji PJ-kowe w ym agania wobec strony nie- 
orac^iei, dotyczące popraw y w yżyw ienia 
lot zapew nienia w ypoczywającym  środka 

*°mocji.
e0J* z ą d  związku, zgodnie z opiniam i p ra- 
\v„Vn>ków, negatyw nie ocenił dotychczaso- 
ty Praktyki w  ośrodkach goszczących 
jy łow iczów  z NRD, polegające na spec- 
ly n m ich trak tow aniu . W yrazem  tego by- 
flę0rganiz.owane d la nich w ieczorki tanecz- 
Vs’ których nie mogli b rać udziału 
jy Polnie w ypoczywający z nim i pracow ni- 
\ve ^KiMR. W szystkie im prezy rozrywko- 
śrQ ,.01'ganizowane przez k ierow nictw o o- 
stpOka dla gości z NRD m uszą być do- 
mlri6 także dla w łasnych wczasowiczów.

an° uwierzyć, żeby dotychczasowy stan  
Dia zy Wynikał z jakichś specjalnych w y- 

san drugiej strony.
reuWl̂ zkowcy w ystąpili ponadto do dy- 
si„ 0ra zakładu z w nioskiem , dom agając 
bmz°b°w iązania wszystkich kom isji, doko- 
^ o y o h  przeglądów ośrodków, do przeka
ż ą  zarządowi związku kopii protoko- 
tym z Wynikami kontroli. Umożliwi to nie 
de lePszą o rien tację w  sytuacji, ale prze- 
iv c^ szystkim podjęcie stosownych działań 
\var| zapew nienia załodze jak  najlepszych 
w uaków wypoczynku. (m '

D r a p
przez... błoto
Dojście do pracy m.in. z fabrycznego osie

dla to istna m ordęga. Z chw ilą rozpoczę
cia budowy dwóch nowych domów zam ie
niło się ono w  jeden w ielki plac budow y ze 
w szystkim i tego konsekw encjam i. Zasiedlo
ne już budynki przypom inają w yspy po
śród m urza błota. N aw et k ilkudniow e przy
m rozki nie popraw iają sytuacji. Dziesiątki 
samochodów ciężarowych skutecznie za
m ien ia ją  drogi w  b łotn iste „kanały”. Czy 
nie m ożna inaczej?

M ieszkańcy osiedla, aby dojść do fab ry 
ki, najczęściej korzystają z u licy Bystry- 
-Bykowskiego. S tanow i ona piękną aleję 
dębową. N iestety, jesienią zm ienia się w 
skupisko kałuż. Ludzie śpieszący rano do 
pracy skaczą przez nie, ćo przy panujących 
tu ta j ciem nościach o tej porze nie jest 
proste.

Na tym  jednak  nie kończy się uciążliw a 
w ędrów ka. Już w zakładzie, pom iędzy b ra 
m ą od ul. W iejskiej a  halam i fabryczny
mi, trudno  przejść suchą nogą. Dwieście 
m etrów  n ieu tw ardzonej1 drogi jest syste
m atycznie zalew ane w odą i rozjeżdżane 
przez samochody ciężarowe. Jeszcze k ilka 
m iesięcy tem u planow ano przeniesienie 
znajdującego się tu ta j tzw. w ęzła beton iar- 
skiego,' co w płynęłoby na popraw ę stanu 
tej drogi. Niestety, planów  tych dotych
czas nie zrealizowano. W ub.r. na w niosek 
korzystających z tego przejścia p racow ni
ków, w ysypano drogę żwirem, ale okazało 
się to nieskuteczne.

Propozycje dotyczące rem ontu ul. By- 
stry-Bykowskiego także nie spotkały się z 
pozytywnym  odzewem. Po przeprow adzo
nych tu robotach ziemnych sy tuacja je 
szcze się pogorszyła. W ładze m iejskie tłu 
m aczą się ograniczeniam i, jak ie obow iązują 
tu ze względu na rosnące dęby. Nie moż
na zrobić asfaltow ych dywaników, a  poło
żenie kostki jest podobno dość drogie. Czy 
rzeczywiście nie m ożna nic zrobić, skoro 
chodzi o niewielki odcinek drogi?

Czas chyba skończyć już tę „drogę przez 
m ękę”.

(mis)

Sanatoria dla dzieci
Ml pocznie W ydział Społeczno-Zawodowy
ny^zieży W iejskiej przy Zarządzie Głów- 
4la ZSMP organizuje tu rnusy  sanatory jne 
ścj ?zieci cierpiących na różne dolegliwo- 
Ci ky^SE} z nich korzystać w szystkie dzie
c k u 2 w zględu na pochodzenie czy miejsce 
W  Czkania. T urnusy organizow ane są w 
Czy r eciałizowanych placów kach leczni- 
lącA  rn.in. w  K onstancinie, Niechorzu, 

rance, Nałęczowie i Lądku Zdroju.

l i^ z d y  z w ym ienionych ośrodków specja
ł u 6 się w leczeniu konkretnych schorzeń. 
0t) ,C| kierow ane są do nich w  zależności 
Doc)p°Tkliwości. W przypadku kilkuletnich 
9tie„ Ca skierowania- obejm ują rów nież je- 

z rodziców. P rzy zgłoszeniu chęci 
uiictwa w tu rnusie  sanatoryjnym  obo

w iązują sk ierow ania lekarskie i odpowied
nie wnioski. ,

Wszyscy chętni mogą zgłaszać się po 
bliższe inform acje na ten tem at do Zarządu 
Zakładowego ZSMP przy ZKiMR. D ostęp
ny jest tu ta j pełny w ykaz m iejsc sanato- 
ryjnych z określeniem  zakresu udzielanej 
nomocy medycznej, a także najbliższe te r
m iny organizow ania turnusów . Zgłoszenia 
rozpatryw ane są na podstaw ie kolejności 
ich napływu, przy czym decyduje ilość 
m iejsc w  poszczególnych ośrodkach 1 opi
nia lekarska o chorobie.
Ponieważ leczenie organizowane jest przez 

cały rok niemal wszyscy zgłaszający się 
mają możliwość skorzystania z niego.

. GO

nasze sygnały
p o z o s ta ją  n a d a l w  sfe rze  o d d z ia ły w an ia  szko
d liw y ch  d la  zd ro w ia  czy n n ik ó w , bo  u r lo p  p ro 
f ila k ty c z n y  n ie  je s t w  s ta n ie  n ic  zm ien ić .

A sw o ją  d ro g ą  c iek aw e , sk ą d  w zię ła  się  licz 
ba  a k u ra t  30 d n i ch o ro b o w y ch , a n ie  np . 15 czy  
45? C zy w y n ik a  o n a  z ja k ic h ś  k o n k re tn y c h  d a 
n y ch , m ó w iący ch  o g ra n ic y  sk u te c z n o śc i p ro 
f ila k ty c z n e g o  o d d z ia ły w an ia  u r lo p u  z d ro w o tn e 
go?

R e g u la m in  p e łe n  je s t w e w n ę trz n y c h  sp rzecz- 
ntościj a  n ie k tó re  śm ia ło  m o g ą  p re te n d o w a ć  do 
m ia n a  a b su rd u . S tw ie rd z a  się  w  n im  m ia n o w i
c ie , że p ra w o  do  teg o  u r lo p u  p rz y s łu g u je  p r a 
co w n ik o m  z a tru d n io n y m  p rz y n a jm n ie j w  po ło 
w ie  o b o w iązu jące g o  n a  d a n y m  s ta n o w isk u  w y -

Urlopy profilaktyczne
W POTO CZN Y M  R O ZU M IEN IU  p ro f i la k ty k a  o- 

znacza  po p ro s tu  zap o b ieg an ie . Z m ed y czn eg o  
p u n k tu  w id zen ia  p o jęc ie  to  m a  je d n a k  zn acz n ie  
szersze  znaczen ie . R ozum ie się  przez n ie  e lim i
n o w an ie  ze śro d o w isk a  cz ło w iek a  w sze lk ich  
czy n n ik ó w  z a g ra ż a ją c y c h  jego  zd ro w iu  i życiu . 
W ty m  zn acz en iu  je s t  to  w ięc  p ro ces  o c h a ra k 
te rz e  c iąg ły m , w y m a g a ją c y m  o k re ś lo n y c h  d z ia 
ła ń  p rzed  ch o ro b ą , w  czasie  je j  trw a n ia  i po 
w y zd ro w ien iu . M ożna w ięc  p o w iedzieć , że p ro 
f ila k ty k a  je s t  w  m n ie jszy m  s to p n iu  fu n k c ją  
s ta n u  zd ro w ia  cz ło w iek a , a w  zd ecy d o w an ie  
w iększym  — s ta n u  śro d o w isk a , w  k tó ry m  p rz e 
by w a człow iek .

A n a lizu jąc  tre ść  re g u la m in u  p rz y z n a w a n ia  
u rlo p ó w  p ro fila k ty c z n y c h , a zw łaszcza je d e n  
z p u n k tó w , m o żna o d n ieść  w ra ż e n ie , że jego* 
tw ó rc y  posłu ży li się  u p ro szcz o n y m , by  n ie  p o 
w iedzieć  n a iw n y m  p o jęc iem  p ro f i la k ty k i. C ho
dzi o zap is  w a ru n k u ją c y  p rz y z n a n ie  u r lo p u  od 
d łu g o śc i o k re su  p rz e b y w a n ia  n a  zw o ln ien iu  le 
k a rsk im . P ra c o w n ic y , k tó rz y  c h o ro w a li p o n ad  
30 d n i w  ro k u , t r a c ą  p ra w o  do u r lo p u  p ro f i
lak ty czn eg o , gdyż z d an iem  p raw o d aw cy , n ie  
sp e łn ia ją  k ry te r iu m  n ie p rz e rw a n e j p ra c y  n a  
o k ie ś lo n y m  s ta n o w isk u . W żad n y m  z d o k u m e n 
tów , s ta n o w ią c y c h  p o d sta w ę  p ra w n ą  ow ego r e 
g u la m in u , n ie  w sp o m in a  się  n a w e t słow em  o 
ta k im  w a ru n k u . P rz e c z y  bow iem  zd ro w em u  
ro zsąd k o w i, gdyż w  p ra k ty c e  o znacza , że n ie 
ce low e je s t  p o d e jm o w an ie  ja k ic h k o lw ie k  p rz e d 
sięw zięć  p ro fila k ty c z n y c h  w o bec osób, k tó re  w y 
c z e rp a ły  u s ta lo n y  lim it ch o ro b o w y . N iech  w ięc

m ia ru  czasu  p ra c y . O znacza to , że z a tru d n ie n i  
n a  pół e ta tu  i p rz e b y w a ją c y  n a  zw o ln ien iach  
le k a rsk ic h  28 d n i sp e łn ia ją  w y m o g i tzw . n ie 
p rz e rw a n e j p ra c y  i ch o c iaż  w  rzeczy w is to śc i 
p rz e p ra c o w a li w  w a ru n k a c h  sz k o d liw y ch  w  
c iąg u  ro k u  łączn ie  za led w ie  5 m iesięcy , m a ją  
p ra w o  do u r lo p u  p ro fila k ty c z n e g o . Ic h  k o led zy  
z a tru d n ie n i  w  p e łn y m  w y m ia rz e  tr a c ą  do  n ie 
go p raw o  ju ż  po 31 d n ia c h  a b se n c ji  c h o ro b o 
w e j, ch o c iaż  p rzez  11 m iesięcy , a w ięc  ponad, 
d w u k ro tn ie  d łu że j, n a ra ż e n i b y li n a  d z ia łan ie  
c z y n n ik ó w  sz k o d liw y ch  d la  zd ro w ia .

K o le jn y m  a b su rd e m  je s t  f a k t  p o m in ięc ia  w  
sk ła d z ie  zespo łu  o p rac o w u ją c e g o  te n  re g u la m in  
le k a rz a  zak ład o w e j s łu żb y  zd row ia . N ik t n ie  
p o fa ty g o w a ł się  n a w e t, ab y  zapoznać  go z jeg o  
tre śc ią  i p o p ro sić  o w y ra ż e n ie  o p in ii p rzed  n a 
d an iem  d o k u m e n to w i o b o w ią z u ją c e j m ocy . Z le 
k cew ażo n o  w ięc  zd an ie  n a jb a rd z ie j c h y b a  k o m 
p e te n tn e j  w  ty m  p rzed m io c ie  o so b y  w  p rz e d 
s ię b io rs tw ie . A p rzec ież  re g u łą  p o w in n o  b y ć  z a 
s ię g an ie  je j  o p in ii p rz y  ro z s trz y g a n iu  w sz y st
k ic h  sp ra w  d o ty czący c h  zd ro w ia  załogi.

N iep o k o jące  b y ły  też p rz y p a d k i p e w n e j sa 
m ow oli n ie k tó ry c h  p rze ło żo n y ch  w  d e c y d o w a 
n iu  o u d z ie le n iu  ta k ie g o  u r lo p u  p o d leg ły m  p ra 
co w nikom . In te rw e n io w a ć  m u sia ł zw iązek  za 
w odow y. N ad a l m am y  w ięc  do  c z y n ie n ia  z fo r-  
m a lis ty czn y m  tra k to w a n ie m  cz ło w iek a . N o cóż, 
re g u la m in  te m u  w y ra ź n ie  sp rz y ja .

M. L EN K IEW IC Z
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Piłkarska statystykasport

SPOJRZENIE dziennikarza na 
piłkę nożną z pewnością różni się 
zasadniczo od spostrzeżeń kibica. 
Jeszcze inaczej w idowisko p iłk a r
skie odbierane jest z ław ki tre 
nerskiej. W jednym  z poprzednich 
num erów  „PF” przedstaw iłem  
swoją ocenę rozgrywek w  jesien
nej rundzie III-ligow ego zespołu 
„K uźni”. Myślę Więc, że in te resu 
jące może być zaprezentow anie, 
dla porównania, punktu  w idzenia 
trenera  HENRYKA KOWALCZY
KA, k tó ry  prowadzi tę  drużynę. 
Opracował on syntetyczną s ta ty 
stykę, pozw alającą określić nie 
tylko zaprezentow aną przez po
szczególnych zawodników form ę 
w  poszczególnych meczach, ale 
także ich w kład w  ostateczny w y
nik, osiągnięty n a  półm etku roz
grywek.

T rener prow adził równolegle 
dw ie klasyfikacje. W pierwszej 
zawodnicy oceniani byli w yłącz
nie za postaw ę na boisku wg ska
li od 1 do 10 pkt. Czołówka przed
staw ia się następująco: K. ZIEM
BA — uczestniczący w  13 m e
czach i przebyw ający na boisku 
przez 1170 m inut — uzyskał 81 
pk t; M. NIEĆ — także uczestni
czący we w szystkich spotkaniach 
i naw et na m inutę nie opuścił 
boiska — uzyskał 77 punktów . 
Dalsze m iejsca zajęli kolejno: R. 
SZELIGA — 13 meczów, 1150 min.

O d k ilk u  la t, d z ięk i o sob istym  s ta 
ran io m  LESZK A  CHRZAN OW SKIEGO 
i in n y ch  n a u c z y c ie li  w y ch o w a n ia  f i 
z y cz n e g o  ze S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  2, 
a także  d zięk i z ro zu m ien iu  i p o p arc iu  
ic h  in ic ja ty w y  przez  in sp e k to ra  o św ia
ty  i w y ch o w an ia  w  Ja w o rze  S T A N I
SŁAW A DZIA K A , p ro w ad zo n a  je s t w 
te j szkole  k lasa  sp o rto w a o p ro filu  
p iłk i s ia tk o w e j d z iew cząt. T ra f ia ją  do 
n ie j ju ż  w  w iek u  10 la t n a jb a rd z ie j 
uzdo ln ione  dziew częta  z ca łego  m ia 
sta . Szkolone od pod staw , o sią g a ją  w 
ch w ili u k o ń czen ia  szko ły  podstaw ow ej 
w y sęk i poziom  u m ie ję tn o śc i. Z a in te 
re so w an ie  n im i w y k a z u ją  n a jb a rd z ie j 
liczące  się w  te j d y sc y p lin ie  k lu b y  
w o jew ództw a .

W łaśn ie  w  ty m  ro k u  szko łę opuści 
p ie rw szy  ro czn ik  o b ję ty  p ięc io le tn im  
cy k lem  sżko len ia . O p iek u n o w ie  ty ch  
d ziew cząt ch c ie lib y , żeby  pozosta ły  w 
Ja w o rze  i p o d ję ły  n a u k ę  w  m ie jsco 
w ych  szko łach  śred n ich . M ogłyby na  
m ie jscu  k o n ty n u o w ać  tre n in g . Rzecz 
je d n a k  w  ty m , że m łodym  sia tk a rk o m

i 73 pkt.; K. STAŃCZAK i A. 
IGNATIUK — obaj po 71 pkt. w 
13 meczach, przy czym pierwszy 
grał przez 1110 min., a drugi przez 
920 m in.; G. NORSESOWICZ — 
68 pkt., 12 meczów i 1080 m in.; 
S. BLISKOW SKI — 50 pkt., 10 
meczów i 805 m in.; K. PAWLUS 
i H. KASPRZAK — po 40 pkt., 
pierw szy 10 meczów i 635 min., 
drugi 13 meczów i 630 m in .na 
bóisku; A. SKOWRON — 37 pkt., 
udział w  8 meczach przez 700 
m in.; J. SITKO — 36 pkt., 6 m e
czów i 470 m in.; P. MIKUŁA — 
35 pkt., 8 meczów, 540 min. gry; 
I. SKULSKI — 34 pkt., 7 meczów, 
560 m in.; M. PRZERYWACZ — 
29 pkt. w 13 meczach i 477 min. 
g ry ; J. CAJLER — 24 pkt. w 8 
meczach i 375 m in.; M. WANIE- 
LISTA — 19 pkt., 7 meczów i 280 
m in.; J. STOBRAWA — 18 pkt., 
9 meczów i 350 m in.; M. SPU- 
RlEK — 6 pkt., 5 meczów i 60 
m in ; G. SIENDZIELORZ — 4 pkt., 
7 meczów i 35 m in gry oraz S. 
(PIETRUSZKA — 2 pkt., 7 m e
czów i 35 min. gry.
• W yjaśnienia w ym aga kw estia 
uczestnictw a w  meczach, gdyż z 
prostego rachunku nie zawsee po
k ryw a się to z czasem przebyw a
n ia na boisku. Otóż tren e r w y
szedł z założenia, że „udział” w 
meczu oznacza zakw alifikow anie 
się do szesnastki i gotowość do 
w yjścia na boisko. Pozw alało to 
zawodnikowi uzyskać określoną 
ilość punktów  do drugiej k lasyfi
kacji, k tó ra  uw zględniała w szyst
kie aspekty, sk ładające się na o- 
gólną przydatność zawodnika. Ko
lejność tylko nieznacznie różni 
się od poprzedniej i przedstaw ia 
się następująco: 1. K. Ziem ba —
204,5 pkt., 2. M. Nieć — 199,5 pkt., 
3. A. Ignatiuk — 191,5 pkt., 4. G.

i te.i se k c ji p o trzeb n y  jes t k o n k re tn y  
sponso r, a ja k  na razie , n ik t n ie  w y
k azu je  n a w e t m in im u m  za in te re so w a 
n ia  ich losem . M ariaż z MKS ,.V iclo- 
r ia ” zakończy ł się n iepow odzen iem . 
D otychczas o p iek u jący  się u c z e n n ic a 
m i S zko lny  Z w iązek S p o rto w y  n ie  
je s t w  s tan ie , g łów nie  ze w zględów  

fin an so w y ch , u trzy m ać  se k c ję  na przy. 
zw o itym  poziom ie. Jego  p o te n c ja ł w y 
s ta rc z a  co n a jw y ż e j na szko len ie  pod
staw ow e, a w ięc do czasu  ukończen ia  
ósm ej k lasy .

K ilk u le tn ia  p raca  n au czy c ie li w y ch o 
w an ia  fizycznego  p ó jdzie  na  m arn e , 
jeże li do k o ńca  ro k u  szko lnego  n ie  
zn a jd z ie  się k toś, k to  zech c ia łb y  w ziąć 
pod sw o ją  o p iek ę  m łode s ia tk a rk i. 
D ziew częta  ro z jad ą  się po w o jew ó d z
tw ie  w  p o szu k iw an iu  szkół, w  k tó 
ry c h  będą  m og ły  k o n ty n u o w ać  sp o r
to w ą p rzygodę. T y lk o  co będzie m iał 
z tego  Ja w o r?  S a ty sfa k c ję , że to w ła 
śn ie  tu  n au czy ły  się po d staw  s ia tk ó w 
k i?  „„

M yślę, że sp raw ą pow inny  ja k  n a j-

Norsesowicz — 182 pkt., 5. R. Sze
liga — 178,3 pkt. 6. K. S tańczak —
171,5 pkt.. 7. S. Bliskowski — 141,5 
pkt., 8. K. Paw lus — 118,75 pkt., 
9. A. Skowron — 112 pkt, 10. H. 
K asprzak — 106,5 pkt., 11. M. 
P rzeryw acz — 102,1 pkt., 12. J. 
Sitko — 99 pkt., 13. I. Skulski — 
97 pkt., 14. P. M ikuła — 92 pkt., 
15. J. C ajler — 90 pkt, 16. J. S to
braw a — 69 pkt., 17. M. W anieli- 
sta — 60 pkt., 18. G. Siendzie- 
lorz — 26,75 pkt., 19. S. P ie trusz
ka — 26 pkt., 20. M. Spurek — 
24 pkt.

Sum a punktów  uzyskanych przez 
w szystkich w ystępujących-na boi
sku zawodników w  danym  m e
czu daje pewien obraz jego pozio
mu i postaw y drużyny. Pod tym  
względem piłkarze Kuźni najko
rzystniej ' zaprezentow ali się w 
meczu z Odrą Opole, uzyskując 
204,75 pkt. Wysoko oceniona zo
sta ła przez trenera  postaw a p iłka
rzy w  meczach z O strovią — 201 
pkt., Doząmetem — 198 pkt., G ór
nikiem  — 196 pkt. i Lechią — 191 
pkt. Najgorzej natom iast w ypadli 
w spotkaniach przeciwko Victorii 
162 pkt., KKS-owi — 164 pkt., 
Chrobrem u — 170 pkt. i Stali — 
171 pkt. Na niską ocenę meczów 
ze S talą i C hrobrym  złożyły się 
żółte i czerwone kartk i, jak ie  o- 
trzym ali Sitko, Skulski i Skow
ron. U karani w  ten sposób przez 
sędziego zawodnicy nie o trzym a
li punktów , co obniżyło ostatecz
na notę ich i drużyny.

Czytelnicy m ają zapew ne swój 
pogląd na tem at jesiennych w y
stępów piłkarzy  Kuźni, chociaż 
nie jest wykluczone, że w  w ielu 
w ypadkach może on być zbliżony 
do open w ystawionych przez tre 
nera H. Kowalczyka.

MICHAŁ LENKIEW ICZ

szybcie j za jąć  się n ie  ty lk o  sp o rto w e, 
ale ta k ż e  po lity czn e  i a d m in is tra c y jn e  
w ładze  m iasta . W Ja w o rz e  w rzeczy 
w istośc i n ie  m a sp o r tu  kob iecego . 
..T ra n sp o rto w ie c ” n as taw ił się  ty lk o  
na s ia tk ó w k ę  m ęską. P ra w d ę  m ów iąc, 
je s t to  k lu b  bez p rzyszłości, lak o  że 
od w ie lu  la t n ie  p o tra fi  rozw iązać  
kw estii p ro w ad zen ia  szk o len ia  p o d s ta 
w ow ego. W s ia tk ó w ce  żeń sk ie j p ro 
blem  ten  n ie  is tn ie je . R ów nież w  S zk o 
le P o d staw o w ej n r  7 od dw óch  la t  is t
n ie je  k lasa sp o rto w a żeńska  o tym  
p ro filu . N ie m a k łopo tów  tak że  z b a 
zą, gdyż jeszcze w połow ie tego ro k u  
zostan ie  o d d an a  do u ży tk u  sa la  g im 
n as ty czn a  p rzy  Szkole P o d staw o w ej 

n r  2. bud o w an a  w łaśn ie  z m yślą  o żeń. 
sk ie j s ia tk ó w ce . B ędzie to zresz tą  n a j 
w iększa  sa la  w m ieśc ie . N a jw a ż n ie j
sze je d n a k , że są ludzie  o d d a ją c y  się 
te j d y scy p lin ie  z o g rom ną pas ją .’ 
„ n ieczy n n e  kabiny” i unoszący  s ię  fe-  

Czy z n a jd ą  się w ięc k o n k re tn i sp o n 
sorzy? P o te n c ja ln y c h  je s t w Ja w o rze  
w ie lu . N ie b ra k u je  p rzecież  p rzed się 
b io rstw  i zak ładów  spó łdz ie lczych  z 
b a rd zo  d o b rą  k o n d y c ją  ek o n o m iczn ą . 
F in an so w a n iu  sp o r tu  sp rz y ja ją  też  n o 
w e p rzep isy  p o d atkow e. D ziew częta i 
ich o p iek u n o w ie  czek a ją  n a  k o n k re tn ą  
pom oc. M. LENKIEW ICZ

Nikt nie chce siatkarek

krzyżówka
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POZIOM O: 1) k ij  n ad  w odą; 6) po 
daż n ie  n ad ąża  za n im ; 9) m ierzy  się 
n ią  odległość d n a  od po w ierzch n i w o
dy; 10) zw ierzę ; 11) to , co sc h w y tan o ; 
12) szab lon  — b a rd z ie j sw ojsko ; 13) 
p lu ch a ; 16) g ra  ro lę  k o ch an k ó w ; 19) 
n iep raw id ło w y  k łus k o n ia ; 22) jego 
o b ro n ą  je s t cu ch n ąc a  w y d zie lin a ; 23) 
odpow iedź n a  p o d an ą  p raw icę ; 24) 
o f ia ra  w y b ry k ó w  G aw ła; 25) d ług i 
k ij;  26) dz ie rżaw a; 27) ob ieżyśw iat, 
w łóczęga; 30) łąk o w e żn iw a; 33) c z a r
n y  p ta k ; 35) lu d o w y  śro d ek  n a  m i
łość; 37) p an  każe  a on m u si; 38) sły 
chać, że coś c iężk iego  spad ło ; 39) p o 
lan k o  na p o d p a łk ę ; 40) p ry m ity w n y  
pędzel; 41) k rzew  ć> czerw onych , ja d a l
nych  ow ocach.

PIO NOW O: 1) k w itn ie  w  lesie  jesio 
n ią ; 2) a n to n im  zła; 3) k w itn ie  raz  w 
ciągu sw ego is tn ie n ia ; 4) o dbyw a go 
dow ą w ęd ró w k ę  do M orza S arg asso - 
w ego; 5) sz k lan k a  w  sadzie; 6) n ieo 
k reślo n a , gęsta  m asa; 7) je s t o k rąg ła , 
a b ram k i są dw ie; 8) sm a r; 14) szcza
pa używ ana daw n ie j do ośw ie tlen ia ; 
15) a try b u t N ep tu n a ; 17) o jczy zn a ; 18) 
n ak ład k a , p o k ry w k a ; 19) odm iana k a l-  
cy tu  lub  ch o ro b a  s ta w u  skokow ego  
k om a; 20) p o lu je  na  posag; 21) n a j
w iększy  poziom  czegoś; 28) p ra c u je  
n a  p rzo d k u ; 29) ś la m a za ra ; 30) p rzed - 

P o d d a n ia ;  31) pasza tre śc iw a ; 32) 
km in k ó w k a; 33) m agazyn ; 34) ep id e 
m ia. zaraza ; 35) odcinek  dróg  od d e
chow ych.

„V ICTO R”

W ŚRÓD CZY TELN IK Ó W , k tó rz y  n a -  
deślą  p raw id ło w e rozw iązan ie  k rz y 
żów ki w  te rm in ie  10 d n i od d a ty  u k a 
zan ia  się n u m e ru  0P F ” , roz losow ane 
zo stan ą  n a s tę p u ją c e  n a g ro d y  książ 
kow e: A dam a H o lan k a  „K siężna  z
F lo re n c ji”  o raz A n n y  C zern i „W k u 
ch n i bez k o m p lek só w ’’.

RO ZW IĄ ZA N IE z n u m e ru  23-88 „ P F ” 
p o z i o m o  — T uła , p rzed św it, pocie- 
szycie lka , cen n ik , s ly lo n , Z aw ra t, a- 
n io n , ru m b , K och. ta k in . P a ra n a , k o 

m ora . A ra ra t, zw ierzch n ic tw o , lich 
w iarz, kość; p i o n o w o  — ta p ic e rk a , 
łącznościow iec , ryza, d z iry t. w o ln o 
m u larstw o , tra p , rem iza, k a n ta r , s ro 
ka, ta n in a , w ia ra , o b ro tn o ść , N arw ik , 
p o traw , szal, chó r.

N agrody  w y losow ali: k siążk ę  Ja c k a  
L ondona ,,M artin  E d en ” — GRAŻYNA 
BON DAREW ICZ z HA o raz  książkę 
H oracego S a frin a  ..P rzy  szabasow ych  
św ie cach ” — ZBIG N IEW  W ALCZYŃ
SK I z W ydziału  R em ontow ego .
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Hasło z importu
Stan toalet od dawna -pozostawia 

wiele do życzenia. Zatkane pisuary  
,,n ieczynne ka b ly ” i unoszący  s ię  fc-  

tor to nieodłączne e lem enty  tych p rzy 
bytków.

Osoby odpowiadające za stan po
mieszczeń sanitarnych tłumaczą sle 
wandalizmem tych, k tórzy  z nich ko 
rzystają, ci znów narzekają na nie
skuteczność przeprowadzanych tu  na
praw i niestaranne sprzątanie. A m o
że sięgnąć po zagraniczne hasło: ,,Nie 
ma sensu niszczyć, bo i tak  napra
wią!”

Na papierosa
W zakładzie szybko maleje  ilość 

biur, w  k tórych wolno palić. Niemal  
wszyscy  niepalący żądaja od swych  
kolegów, aby nie zatruwali powietrza  
n iko tyn o w ym  dym em . Rezultatem te 
go jest swoisty rozkwit  życia towarzy
skiego na korytarzach. Tu  zbierają 
sie grupki palaczy, aby przy  wspól
n y m  paleniu porozmawiać.

Niestety, nie wszędzie ustawiono po
pielniczki.  Cierpi na tym  estetyka ko 
rytarzy. Może wzigć przykład z są
siedniej ,,Polleny”. Tam urządzono  
palaczom przytu lne miejsca na kró tk i  
relaks z papierosem. Jest też na czym  
usiąść.

Gdzie pouczenie?
Zgodnie z K odeksem  Pracy pismo  

wypowiadające w arunk i  płacy lub 
pracy powinno zawierać pouczenie o 
przysłiigujących zainteresowanemu u- 
prawnieniach. Na angażach w ydaw a
nych przez Dział Kadr, zmieniających  
umową o pracą, chociażby z okazji

nowego porozumienia płacowego cZĄ 
zmian organizacyjnych, trudno doszu- 
kać sią chociażby słowa świadczącego 
o' pouczeniu.

Przez n iek tórych odbierane  jest 
jako przejaw lekceważącego stosunK 
pracodawcy, do zatrudnionego.  
jednak wydaje  sią, że jest to r ezH' 

tat lekceważenia jednych pracownik01" 
przez innych, w yże j  usytuowanych  1 
służbowej hierarchii.

Smuga cienia
Najgorsze są słoneczne dni. Dopier0 

gdy promienie przebiją się przez 
tliki, w  ich wiązkach przecinającVcn 
halą widać wyraźnie kląby siv)ê „ 
pyłu, gęstniejącego tuż nad posadzką- 
Wielu pracowników przechodząc VrZ. 
kuźnią odruchowo uchyla sią, aby nie 
przejść przez oświetlone pola. \ 
jest jednak wszędzie,  także tam, Qdzl“ 
nie dociera światło.

Wszyscy znają tą sytuacją i zdM1* 
sią być bezsilni. Może przed wios^r 
i latem uda sią zlikwidować te ucW*' 
liwości. A może zrezygnować Z 
cia świetlików w  myśl hasła '„czego 
oczy nie widzą...”

Rozwiązanie?
W itb .r. pisaliśmy o trudnościacj1 

z wyburzen iem  fundam entów  po WJ 
ł ym  młynie . Plan zagospodarowany 
tego placu przewidywać wyrównańt 
terenu, umożliwiające podjecie Pr0C 
budowlanych. Tak sią jednak nie st(r 
ło. Żelbetonowa konstrukcja nade 
wystaje  z ziemi nieznacznie tylko n»‘ 
ruszona przez m ło ty  pneumatyczny

Niepotrzebne fundam en ty  zasiani 
sią ściętymi gałęziami, gruzem i 
n ym i odpadami. Czy jednak śmietn* 
sko pośrodku placu, przez k tóry  VrZf' 
chodzą codziennie se tki  ludzi, będz^ 
m nie j  widoczne?

Byle bliżej
N ikt  chyba nie lubi tracić czasu 

pokonanie dłuższej drogi do biur Czy- 
wydziałów. Świadczy  o ' t y m  stan wie* 
lu zakładowych traw ników  i °9T?,' 
dzeń, usianych ,,ta jnym i przejścia1111/  
Chyba wszyscy już przyw yk li  do l°1' 
doku  dziur w płotach, bo na nifcl^e 
nie robią wrażenia. Pojawiają się °nh 
zresztą w  najbardziej uczęszczanyc' 
miejscach, np. obok nowego biurowej

Tymczasem  brama otwarta jest t y ' 
ko w godzinach kończących zmiany 
Jeżeli ktoś chce dostać się na P° x 
king w  in n ym  czasie musi skorzysta 
z przejścia przez biurowiec albo PrZi 
cisnąć się przez dziurę w siatce.

zezem

Być czy mieć
ZDZIWIŁO mnie  ostatnio zastana

wianie sie nad problemem ,,być, czy  
mieć”. Oczywiście,  n iezbyt mądrych  
dyskusj i  m iewaliśm y i mamy. nadal 
wiele, w  k tórych  wypowiadały  się 
również tęgie głowy. Teraz właśnie  
pojawiła  się dysputa pod w ym ien io
n y m  hasłem. Mam nadzieję, że szyb 
ko umrze  śmiercią naturalną, bo nad 
czym  się tu ta j  zastanawiać. Wiadomo  
przecież, że aby być i żyć, trzeba wie
le mieć. Trzeba mieć co włożyć do 
garnka, aby zregenerować siły, trzeba 
mieć co włożyć na grzbiet, nogi Itp. 
Bez tego i wielu innych dóbr, także  
tzw, drugiej potrzeby, nie ma co m ó
wić o egzystencji , nawet o wegetacji.  
Wyborów żadnych być nie może, ch y 
ba że wchodziłoby w rachubę szekspi
rowskie ,,być albo nic być”.

Oczywiście, nasze wszelkie  kryzysy  
polityczne i społeczne, a przede w szy 
s tk im  gospodarcze, łącznie z obecnym,  
chyba najdłuższym (choć trudno w y 
znaczać jakieś daty ich początków lub 
finałów) brały się właśnie z nletoiel- 
kiego stopnia posiadania. Wręcz prze
rażająco mało m a m y  wszelkich dóbr, 
oficjalnie reglamentowanych, nieofi
cjalnie rozdzielanych i tych, których  
zakupu starają się pilnować społecz
ne ko m ite ty  kole jkowe. Nie przewala 
się w  sklepach od wielu artykułów  
spożywczych, nic mówiąc o mięsie i 
wędlinach. Ty lko  nieliczne dzieci w  
przedszkolach opowiadają innym, co 
to sq np. banany, bo nawet gdy po
jawią się gdzieś w sklepach, to są 
zbyt drogie. N ieco bardziej znane są 
pomarańcze, ale też głównie z okazji 
w iększych świąt. O kupnie  telewizo
rów do odbioru programów czarno-  
-bialych i kolorowych trudno marzyć  
bez kilkumiesięcznego wyczekiwania

nie

v' 'y v-*w . V  ł Ł L lŁt.iC iy  LU / ' —

sów, a podczas tej  z im y  stosunko^1 
łatwiej było t y lk o  o ,,adidasy,> i »VC 
pegi”. Ba, w  styczniu tego roku W ^  
stkie jaworskie sk lepy z odzieżą 
ską oferowały tej  połowie m i e s z k i  
ców miasta zaledwie piąć ubrań Je' 
dnego, niewielkiego rozmiaru.  
cóż, wyliczać można byłoby jcszc?1 
długo. Jeżeli  w jakimś okresie u) Pe‘ 
w n y m  gatunku w yrobów pojawi 
na ry n k y  względna obfitość, to trV)l 
ty lko  k ilka  miesięcy, a potem  
zaczyna się dołowanie. Aż trudno V 
jąć, że nie można uzyskiwać choć 
powolnej,  ale trwałej poprawy W 
k tórych ty lko  dziedzinach. ^

Podjęcie dyskusj i  na temat  
czy  mieć" miało oczywiście głęb$z  ̂
sens, choć sformułowane zostało 
ją tkowo nieszczęśliwie, jak zres#1* 
wiele poczynań w  naśzej propO-9^1]' 
dzie. Jak mniemam, szło o to, ze 
przez kilka powojennych dziesięć0 
leci posiadanie dóbr, poza niezbędny 
do życia m in im um , było ze ufZff^ 
dów ideologicznych potępiane. CiąQ° ̂ 
ty  do nabywania piętnowane byłV  ̂ , 

ko cechy drobnomieszczańskie, a PrZ 
upowszechnianiem takich zwycz°i° ̂  
trzeba było chronić społeczeństwo, 
zwłaszcza jego klasę robotniczą. 
głyby  bowiem rodzić się jakieś tęs^ n° 
ty  za formacją społeczną  — kapita 
zm em , którą  — jak  się wydawał0 
pokonaliśmy już  przyna jm nie j  W slC 
bic. Nawroty by łyby  niebezpieczne- 

Ale właśnie wicie rzeczy odwr°cl , 
się jakby  do ę/óry nogami, czy 
może odwrotnie, bo niek tórzy  nl° te 
o stawianiu gospodarki z głoWł) 
nogi. Rzecz jednak  10 tym , żc tc°r . 
tycznie zerwaliśmy ja kb y  ze ■1red’l,‘> 
oiccznym umartwianiem własnego c 
la i posiadanie określonych dóbr,  ̂
dyś niemal w yklę tych ,  jest ® „ 
puszczalne. Nie rozwiązany jest tli 
problem, jak je kupić  wobec  
statków na rynku .  Z drugiej slT°'?ć, 
należałoby ludzi- zachęcać do PoS'„, 
dania tego lub owego, aby mobib- 
wać ich do wydajnie jszej  pracy. j 
więc osiągania wyższych zarobkó<u 
gromadzenia pieniędzy na okre^0' } 
cele. Równocześnie jednak nie rn°Z''i  
zm yl  rozpalać tych chęci, bo nic 
skąd brać właśnie tych dóbr. 
właśnie wzięła się taka niewydar?0 
dyskusja, żeby to n iby  zachęcać ^  
pracy, powodowała rozwój gospol,aj 
ki, a równocześnie hamowała apeti1 ̂ , 
Zresztą na oszczędzaniu w warunKaf̂  
naszej inflacji  można się zau”c' ' 
nigdy nie osiągając celu.
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